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Przedpłata kwartalna
wynosi w'Poznanfn'7 marek 50'fen., w Państwie ’ nie- 
mieckiśm i w Austryi 9, mar. 15 fen., w Belgii, 1 Wło­
szech, 8zwąfcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii; J łran-

cji, Anglii i Szwecyi 12 mar.
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POZNAŃ, 16 sierpnia.

Niespodziany powrót ks. Milana z obozu do zanie- 
lokojonego ostatniemi na teatrze wojny wypadkami 
liałogrodu stał się powodem najrozliczniejszych pogio-eehi

ek t . -j— r-o--
laoóisk i komentarzy. Zaraz po powrocie księcia zatele- 
21.^rafowano do dobrze zazwyczaj poinformowanój wiedeń- 

“^'•ikiój Pol. Corr., że książę ma zamiar ukończyć 
wojnę,~o którym to zamiarze zawiadomił przedstawi 

( sieli mocarstw. Gabinet Risticza ustąpi, skupczyna zo 
(tanie zwołaną a spuściznę po Kisticzu obejmie gabi- 
jet prowizoryczny. Dwa jednak inne z d. 15 bm. telegra 

rny, jeden z Petersburga, drugi z Londynu zaprzeczają. 
)eoi»Pr08t depeszy wiedeńskiego organu. — Z Peters 

lurga telegrafuję (bez podania źródła), co następuje 
£> ¡Nadesłana tu wczoraj wiadomość, jakoby ks. Milan 

lerbsai miał zamiar zakończyć wojnę i jakoby o zamia- 
i.5 | :ze tym zawiadomił przedstawicieli mocarstw, pozba- 
nanwiona jest wedle doniesień białogrodzkieb wszelkićj 

jodstawy ; owszem w Białogrodzie odbyły się demon- 
0 stracye w duchu bezwzględnie wojennym. — Kisticz 

0) ¡aie podał się do dymisyi. Z Londynu zaś telegrafuję, 
.). ie tamtejsze Biuro Reuter a otrzymało depeszę z 
ńili Białogrodu, wedle którój księżę Milan zdecydowanym 
,ienlest do ostateczności. Walkę tę ułatwia wiel-
_ ¡je okoliczność, że stan zdrowia wojska jest zupełnie 
eoiitadowalniajęcy. Pogłoski o ustępieniu Risticza sę bez- 

podśtawne.
oót h ostatniemi depeszami cechy oficyalnćj harmo- 
płtnizują zupełnie ttlegramy, jakie znajdujemy w dzienni- 
— kach wiedeńskich. 1 tak donoszę z Białogrodu mię- 

* 'ÿzy innemi do N. W. T a g e b 1 a 11 u , organu w ści- 
i’üoi^y^ Zütitajacego stósunkacb z stronnictwem, któte dzi­

siaj rój wiedzie w Serbii. „Dnia 13 bm. odbyła się 
leoiw Białogrodzie wielka ministery alna narada. —
•j Tutaj zawiadomił Kisticz, że dnia poprzedniego cały 

gabinet prosił księcia o uwolnienie a to z powodu, że 
i pksiężę nachyla się ku pokojowi, — podczas gdy 

rzęd niezłomnie jest przekonany o konieczności 
prowadzenia dalszéj wojny. Że położenie militarne 
nie jest tak rozpaczliwe, jak to powszechnie utrzymuję, 
dowodzi exposé jenerała Czerniejewa, które Ki­
sticz odczytał. Takowe kulminuje w twierdzeniu, że 
dotychczas nie stało się nic takiego, coby mogło zmu- 
szać do zawarcia pokoju. — Mimo że rada ministe* 

t>'»-ryalna nie przyszła po pięciogodzinnój konferencyi do 
Żadnego rezultatu, twierdzę powszechnie, że stronnictwo

O Risticza utrzyma się w Serbii u steru.“ Wedle tele- 
J gramu Deutsche Ztg. wynikiem narady ministe- 

ryalnój, która odbyła się pod przewodnictwem samego 
księcia, było zażegnanie przesilenia i powzięcie uchwały, 
by nie wchodzić w żadne z Turcyę układy. Toż samo 
telegrafuję do Neue fr. Presse, że wpływowi Ri- 
eticza udało się odroczyć przesilenie gabinetowe. We­
dle tójże depeszy ks. Milan zawisł między dwoma stron­
nictwami, dokładającemi wszelkich starań, aby osiągnąć 
cel przez nich zamierzony. Pogłoskę o dymisyi Ri- 

■sticza uważa korespondent za wersyą puszczonę z
umysłu w obieg.

Mimo tak silnego prędu wojennego w Serbii, 
¡jkwestya medyacyi ms schodzi z poła. W kołach dy- 
âplomatycznych w Wiedniu, w Petersburgu a podobno 

w Paryżu pilnie bardzo maję zajmować się tę spra- 
g(Wę. Wedle Pressy potrzeba jeno odezwania się je- 
„dnéj z stron walczących, aby powołać do życia pośre­
dnictwo europejskie. Oficyalna Bohemia wie z 
“źródła pewnego (?I), że już w dniach najbliższych Eu- 
4(roP8 znajdzie się w położeniu przyłożenia ręki do u- 
sJtorowauia układów pokojowych między Portę a obu 
-księstwami. Na wypadek ten postanowiły gabinety 
^.trzymać się następujęcych wspólnie ułożonych zasad 

przewodnich: Medyacya mocarstw wchodzi w życie, 
skoro tylko jedna z stron walczęcych wezwie pośre­
dnictwa; objawi się ona jako bezwzględnie jednolity, 
wspólny i zgodny akt mocarstw europejskich w obec 

wciobu stron, przyczém atoli dozwoloném będzie pojedyń- 
0)czym gabinetom ofiarować jednéj lub drugiéj z stron

t walczących „dobre swe usługi“ a to w interesie głó­
wnej sprawy i głównego celu, zwłaszcza pokoju.

Medyacya taka odpowiadałaby najzupetniój inten- 
¡ŹcPyom prasy rosyjskiój, dopomiuającój się na najroz- 
ka“jaitszę nutę przyspieszenia interwencji europejskiéj. 
dlj&ołos roztacza panorama niebezpieczeństw, mogących 
tóv wyniknąć z długiego trwania wojny między Slowiana- 
ilnQ“ 8 f urkami, z jedrój bowiem strony wzrasta bezu­

stannie zapał państw ebrześciańskich, dotychczas neu- 
““ halnych, z drugiej zaś wzmaga się groźnie fanatyzm 
'• muzułmański. G o 1 o s przemawia wreszcie za energi- 

oznę, stanowczą interwencyę, za potrzebę oświadczenia 
m jednogłośnie W. Porcie, że mocarstwa nie mogę znosić 
Ł ' dłużej obecnego stanu rzeczy. Argumentom pomienio- 
I eegu organu wtóruję inne dzienniki rosyjskie, które 

w tóm się zgadzaję, że raźna inieyatywa mocarstw jest 
jedyn>>n dla chrześcian na Wschodzie zbawieniem.

— Z Garogrodu odbieramy dzisiaj kilka depesz, z 
J3jktórych dwie tylko ważniejsze. Jedna z nich określa 

bliżej amnestyą, jakę udzielił sułtan Bułgaryi, druga 
1 wtaś odnosi się do zdrowia Murada V. Wezwany do 
Wułtana lekarz wiedeński Leideedorf miał oświadczyć, 

jak donosi Levant HerUd, iż sułtan może przy 
odpowiednim spokoju i pielęgnowaniu wyzdrowieć w kilku 
bgediiiaeh, system jego nerwowy nie został bowiem 
¡»straęśuięty w stopniu wykluczającym wyzdrowienie. 
W tym samym przedmiocie zawiera Corr. o r i e n- 
lale wielce ciekawe odkrycie. Oto Messager du 
1 i łai ogłosił przed niejakim czasem listy z Caro- 
’rod , których autorstwo przypisywano dr. Capoleone, 
przybocznemu lekarzowi sułtana Murada. W jednym 

? batów znalazły się ważne szczegóły o stanie u- 
pys^iwym padyszacha- Listy te wielkie zrobiły wra- 
Uniey w Carogrodzie i postawiły dr. Capoleone nie

tylko w obec sułtana, lecz wszystkich w ogóle Turków 
w nader przykrćm a nawet niebezpiecznćm położeniu. 
Dr. Capoleone oświadczył wprawdzie, że listy te sę 
fałszywemi i zagroził dziennikowi Messager du 
Midi procesem — tymczasem donoszę z Carogro- 
du, że dr. Capoleone „odebrał sobie życie,“ wydało się 
bowiem, iż rozgłosił, że matka i syn najstarszy sułtana 
Abdul-Aziza, Juesuf Izzeddin, zginęli od trucizny.

Z pola walki odbieramy dziś jeden tylko telegram. 
Mówi on, że przez cały dzień 14 wrzala walka między 
Czarnogórcami a Turkami pod Kuci. Turcy zostali 
pobici i ścigani z Fundiny aż do Podgoryczy. Stracili 
wiele broni, sztandarów, zapasów amunicyi; straty ich 
w rannych i zabitych maję być znaczne.

Sprawy wyborcze.

i ba! o wiele gorsze jeszcze! Zgiełk i wzburzenie u- 
myełów doszło wreszcie do tego stopnia, że przewodni­
czący, widząc absolutną niemożliwość prowadzenia dal­
szych wyborów, jakkolwiek z największym żalem wi­
dział się zniewolonym zebranie rozv ięzaól *)

Tak więc i to nasze poczciwe Trzemeszno, od lat 
tylu słynące zgodę i harmonię, poszczycić się może 
i-ywalizacyę z Wrześnię i Poznaniem ! Minęły te błogie 
¿zasy, kiedy starsi wiekiem i doświadczeniem kapłani 
Wspólnie z innymi zasłużonymi mężami około dobra 
narodowego pracowali. Dzisiaj natomiast młodzi, nie­
znani nikomu z zasług, chcę dobić się tanim kosztem i 
w krótkim czasie smutnój popularności, fanatyzujęc 
ciemne jeszcze niestety masy!

Światła! więcój światła!

*) Korespondent poprzedni donosił nam, że polioya rozwią­
zała zebranie. Omyłkę tę wywołał zapewne fakt, że burmistrz 
groził rozwiązaniem w ohwili najzaoiętszój burzy, dla którój tóż 
przewodnioząey rozwiązał zebranie.

Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Zebrania wyborcze odbędę się:
I. w Księstwie:

Dnia 30 sierpnia (w niedzielę) w Szamotu­
łach o go zinie 5-tćj po południu na Giełdzie; 
tamże o godzinie 3 po południu zdawać będzie 
sprawę z czynności poselskich ks. prób. Zięt- 
kiewicz z Obiezierza. Zwracamy uwagę wy­
borców, że zaszła zmiana w ogłoszeniu, w skutek 
którój wprzód nastąpi sprawozdanie a dopióro po 
nićm o godzinie 5 wybory;

i w Opalenicy o godzinie 5 po południu, poczem 
poseł Magdziński zdawać będzie sprawę z

i czvnności poselskich;
21 sierpnia w Gnieźnie o godzinie 11 przed 

potudn etn w hotelu du Nord;
33 sierpnia w Środzie o godzinie 4 po południu 

w hotelu Hiittnera;
i 27 Sierpnia w Obornikach o godzinie 5 po

!
 poluoniu w lokalu p. Kokowskiego.

II. w Prusach Zachodnich: 
i 18 sierpnia w Starogardzie o godzinie 1 po

południu dla powiatu starogardzkiego, 
j 20 sierpnia w Siar ym Targu o godzinie 4 pc 

południu w lokalu Kikuta dla powiatu sztum­
skiego;

w Brodnicy o godzinie 4 po połndniu u Astma- 
na; poseł Łyskowski zdawać tam będzie spra­
wę ze sejmu.

Trzemeszno, 14 sierpnia.

I
,) Na dzień 13 bm. zwołane zostało zebranie 
przedwyborcze powiatu mogilnickiego.

Zebrało się osób przeszło 300. Jeszcze na kilka go­
dzin przed zaczęciem zebrania rozpoczęła się żywa agi- 

| tacya, posunięta do tego stopnia, że koryfeusze i pseu- 
I do-koryfeu8ze partyi ultramontańskiój nie wahali się 

■ odbierać wyborcom kartek wyborczych, danych im z 
j stronnictwa przeciwnego i tłumaczyć, że fałszywe!

O godzinie 4-tój po południu zagaja p. Ró­
żański z Padniewa z polecenia komitetu powiato­
wego posiedzenie i wnosi o wybór przewodniczącego.

Po raz pierwszy wybranym został większością 
głosów p. M 1 i c k i z Osówca. Jak na komendę po- 
wstaje ogromny hałas i krzyki: „nie chcemy, nie przy- 
stajemy 1“ etc. etc. P. Różański z Padniewa za­
biera głos i chcąc, jak powiada, dać dowód ustępstwa, 
proponuje na przewodniczącego p. Bentkowskie­
go z Czarnotula, który tóż wybranym został.

Pan Bentkowski ratóm zagaja posiedzenie, 
w krótkićj mowie wyjaśnia cel i istotę wyborów, prze- 
dewszystkióm prosi o zachowanie umiarkowania i spo­
koju celem wspólnćj obrony narodowości i religii. — 
Po ukonstytuowaniu się biura następuje wy­
bór komitetu wyborczego powiatowego. Kandydaci 
podani przez p. Różańskiego z Padniewa pp. 
Bentkowski z Czarnotula, ks. Ćwikliński z 
Gościeszyna, ks. Ertmann z Kwieciszewa, Ma­
da! k i e w i o z z Mogilna i Z e i s k e z Trzemeszna 
zostaję obrani znaczną większością. Nadmieniam tu­
taj, że jako sposób wyborów przyjęto podnoszenie rąk 
do góry.

Następnie przystąpiono do wyboru delegata.
Przewodniczący przedstawił na delegata p. M1 i - 

c kiego z Osówca, obywatela powszechnie znanego i 
szanowanego, jednego z najzacniejszych w powiecie, a 
który urząd ten już od lat dziesięciu piastuje 1 Glo­
sowanie miało sie odbyć przez podniesienie rąk. Pier­
wszy rezultat wykazał, że p. Mlioki prawie jednogło­
śnie wybranym został, co widząc przewódzcy stronni­
ctwa ultramontańskiego, za pomocą organizacyi, śro­
dków i środeczków zmieniają taktykę i rozpoczynają 
opozycyą. Jeden z księży proponuje raz jeszcze wy­
bór delegata, jakkolwiek większość już pierwszy raz 
była widoczną 1 Równocześnie przyjętym został wnio­
sek, aby celem wykazania większości przechodzić na 
dwie strony. Rozpoczyna się ponownie wybór p. Mli- 
ckiego.

Teraz dopióro rozwija się agitacya literalnie, bez 
żadnych frazesów, czynna; jeden z młodych kapłanów 
woła: „to Targowica!“ adherenci jego przecią­
gają gwałtem wyborców na swoją stronę, roznamię- 
tnienie dochodzi do ostatnich granic i podług znanego 
hasła: „z godnością i zgodnie!“ nie cofają 
się nawet przed osobietemi obelgami. Napróżno prze­
wodniczący po trzykroć zaklina i błaga o spokojno ść 
i umiarkowanie — agitacya przynosi spodziewane o- 
wocel Młody jeden duchowny woła: „kto za ko­
ściołem i wiarą, ten na naszą stronę!' 
Z tłumu słychać krzyki: farmazony, liberał/

Krobia, 13 sierpnia.
X Nigdy jesąpze Krobia nie cieszyła się tak li­

cznym zjazdem jak w dniu dzisiejszym. Zebranie 
przedwyborcze odbyło się z należytą godnością i wielką 
rozwagą.

Udział brali z małym wyjątkiem wszyscy obywa­
tele ziemscy większych posiadłości, duchowni, wszy­
stkie miasta były reprezentowane i kilkuset włościan, 
tak że dość obszerny lokal pomieścić zebranych nie 
mógł, korytarze i sienie zostały zapełnione.

P. Karl o w s k i z Grąbkowa zagaił posiedzenie; 
ważne do spełnienia zebranym wykazał zadanie i na­
stępnie gorącćmi słowy wzywał wszystkich do zgody i 
jedności — bo wszędzie a szczegółniój w naszóm poło­
żeniu jedność daje siłę.

Poczóm zaproponował zebranym ks. R. Czarto­
ryskiego na przewodniczącego; na co zebranie je­
dnogłośnie sią zgodziło.

Następnie , rzewodniczący zamianowawszy biuro, 
obszernie objaśnił ważność mających się dokonać wy­
borów w ogolności, jak zarówno znaczenie wyborów 
dzisiejszych, i do ich uzupełnienia przystąpił.

Wybory, o jakieb już wiecie, odbyły się z jedno­
myślnością.

Sprawa komitetu powiatowego zajęła więcój czasu 
zebranym, przewodniczący wyjaśnił dokonany wybór 
komitetu na zebraniu ostatnióm, i żądał jego potwier­
dzenia. P. Karłowski proponuje wybrać pana B. 
Potworowskiego, ten uchyla się stanowczo od 
przyjęcia w>boru a pp. Karłowski, Modlibo- 
w 8 k i i ks. proboszcz Z i n g 1 e r składaja swe urzęda. 
W myśl zaś prcpozycyi podanój przez pana Stan. hr. 
Czarneckiego zebranie jednomyślnie wybiera ko­
mitet na następne lat trzy jak następuje:

Pp. St. hr. Czarnecki, L. Karłowski, 
St. Modli bo w s ki, Wł. Wilczyński, ksiądz 
Bluemel, ks. Górski i Stefański.

Wszyscy na zebraniu obecni wybór przyjmują.
W końcu przewodniczący jako poseł nasz dziękuje 

za zaufanie wyborcom od lat tylu mu składane. Pan 
G. Potworowski również — a p. Karłowski 
w imieniu komitetu wzywa całe zebranie do pracy 
około wyborów, gdyż ta jedynie przyszłe zwycięztwo 
nam zapewnić może. — Na tóm zebranie ukończonóm 
zostało.

# Ma zebraniu wyborczym powiatu 
Wachowskiego, jakie się w Lesznie w dniu 
14 bm. odbyło, wybrani zostali do komitetu wybor­
czego powiatowego pp. hr. Leon Mielżyński, Stan. 
Ponikiewski, ks. dziekan Wiesner, ks. prób. 
Drwęski, Fr. Mołinek, Fr. Apolinarski. Na 
delegatów: ks. prób. Drwęski i St. Ponikiewski. 
Na kandydatów na posłów do sejmu: ks. biskup Ja­
niszewski, dr. Franciszek Chłapowski, ks. dr. 
Respądek, K. Kantak, G. Potworowski, dr. 
Milewski. Do parlamentu: ks. dr. Theiuert, hr. 
J. Mielżyński, ks. Roman Czartoryski, hr. M. 
Kwileeki, hr. L. Skórzewski, H. Turno.

# Mie podoba się Kuryerowi, że urzędu­
jący dotąd komitet tutejszy wyborczy miejski, zwołuje 
nowe zebranie i że, pragnąc zapobiedz tak gorszą­
cym scenom, jakie miały miejsce w dniu 10 b. m. 
ostrzega, iż tylko wyborcy będą mieli wstęp na salę 
bazarową. Protestuje dalój przeciw 3 godzinie po 
południu, na jaką zebranie zwołane zostało, prote­
stuje przeciw ponownemu wyborowi delegata, pro­
testuje przeciw zwoływaniu zebrania przez u- 
rzędujący dotąd komitet. Żąda wreszcie, aby zebranie 
zwołane było na godzinę 8 wieczorem.

Ciekawe to nader, że ci, co najmocniej z samego 
stanu i powołania swego przyczyniać się powinni do 
pokoju i prawidłowego załatwienia sprawy, gdy wła­
śnie ku temu podejmują się odpowiednie środki, podnoszą 
protesta. Czyżby mieli pragnąć powtórzenia się takich 
gorszących scen, jakich widownią była w dniu 10 bm. 
sala bazarowa?

Może im chodzi o lud, o kształcenie go polity­
czne? Byłoby to istotnie zabawne, bo piękną lud ode­
brał naukę na sali bazarowćj. Nauczył się tam zasłu­
żonych mężów do głosu nie przypuszczać, nauczył się 
posłów, dla który ;b na medale na parę godzin zale­
dwie przed zebraniem ciężko zapracowany grosz w u- 
znaniu swój wdzięczności składał, wieczorem na ko­
mendę od kandydatury usuwać, nauczył się tam pa­
mięci dawno w grobie spoczywających mężów a do-

brze zasłużonych krajowi ubliżać. Czyż nie dośyó na 
tój jednój lekcyi?

Zresztą, czy komitet wyborczy usuwa lud lub ko- 
gokolwiekbądź uprą wnionego od udziału w zebra­
niu wyborczóm? Nie! — rozporządza tylko, że wstęp 
na zebranie będą mieli tylko sami wyborcy m. Po­
znania. Czyż to niesłuszne? Czyżby chciano, żeby 
na przyszłóm zebraniu znów znajdowali się wyborcy 
innycbokręgów wyborczych, jak to na ostatnióm 
Bię praktykowało a na co sam protestujący Kury er 
w ostatnim swym numerze dowody przytacza? Czyżby 
chciano, aby na nióm i niewyborcy miasta naszego 
się znajdowali, czego również bardzo liczne dowody wi­
dzieliśmy?

Dla czego komitet wyborczy oznaczył godzinę 3 
na zebranie — nie wiemy, sądzimy tylko, że musiał 
mieć ku temu ważne powody, — a zaznaczamy, że 
oznaczenie dnia i godziny wyłącznie doń należy.

Protest Kury er a przeciwko porządkowi dzien­
nemu, ustanowionemu przez komitet — oraz zwo­
ływaniu zebrania przez tenże komitet, jest równój 
wartości, co poprzednie. Toż faktem jest, że zebranie 
poprzednie rozwiązanóm zostało i że protokuł nie zo­
stał spisany, bo i biuro samo znalazło się na chwilę 
przed rozwiązaniem zebrania w rozkładzie. Protokuł 
walnego zebrania to dowód odbytój czynności. Tak 
stanowi regulamin wyborczy w §§ 6, 10 i 11. 
Protokułu nie ma, jakiż więc dowód odbytój w dniu 
10 b. m. czynności? To rzecz notorycznie wiadoma, 
powiedzą. Zgoda, aby jednak taka notoryczna wiado­
mość mogła być dowodem dla walnego zebrania dele­
gatów, postarajcie się, panowie protestujący, przede- 
wszystkióm o zmianę czy dodatek w tym duchu w re­
gulaminie. Dopóki to nie nastąpi, dopóty protokuł jako 
dowód, że czynność tak a tak odbyła się, jest konie­
cznością, prawem naszóm przewidzianą i określoną. 
Tylko przyszłe zebranie może w tym względzie ina- 
czój postanowić i czynność do punktu, do którego była 
doprowadzoną, potwierdzić. Nikt inny nie może tego 
załatwić, prawo tóż takie ani komitetowi dotąd urzę­
dującemu aui temu, który rzekomo obrany został, nie 
przysługuje.

Każdy nieuprzedzony i wolny od zaciekłój namię­
tności przyzna i zgodzi się na to, że innój tu drogi 
nie ma i byó nie może. Po nad każdóm stronnictwem 
i po nad każdą walką stoi prawo — czy panowie 
protestujący zapominają o tóm?

I gdyby tóż protestujący chłodno i bez stron­
niczego uprzedzenia sprawę tę rozważyli, z pewnością 
powstydziliby się pisać takich, jak Kury ero we 
protesty, których widoczną dążnością nie prawidłowe 
załatwienie sprawy lecz dalsze wichrzenie i.coraz głęb­
sze rozdzieranie biednego naszego społeczeństwa. Kto 
zaś pragnie porządku, poszanowania prawa i prawidło­
wego załatwienia sprawy, ten tylko wdzięcznym być 
może komitetowi wyborczemu, że zawczasu zapobiega 
nowemu zgorszeniu i ratuje imię polskie od nowego 
rumieńca wstydu.

Słowo tylko jeszcze. Wybranym został na owóm 
sławnóm zebraniu wyborczóm p. L. Kaniewski ua 
czł. komit. i na zastępcę ks. lic. Cbotkowskiego jako 
delegata. Czyż ci panowie, którzy tak zacięcie obsta- 
ją w tym stanie, w jakim się cała sprawa znajduje, 
za ważnością dokonanych wyborów, nie wiedzą, że p. 
Kaniewski, jak to wiemy z wiarogodnego źródła, pi­
śmiennie zawiadomił dotąd urzędujący komitet, że wy­
boru żadnego nie przyjmuje a podpis swój, jaki poło­
żył wraz z ks. dr. Kauteckim, ks. Gałeckim, pp. 
Mondróm i Ofierskim ua wezwaniu o wydanie 
akt wyborczych do urzędującego komitetu — cofnął? 
A wiecie, panowie, dla czego? Oto, bo wyboru pod 
takiemi, jakie zaszły na sali bazarowój okolicznościami 
przyjąć nie może. Cóż na to powiedzą niepoprawni? 
przecież p. Kaniewski nie należy ani do masonów, ańi 
liberałów; wymowniejszóm to jest nad wszystko, cośmy 
dotąd o zebraniu pisali, a świadczy wysoce o taksie 
politycznym i duchu pojednawczym p. Kaniewskiego. 
Nie każdemu jednak dano, aby zdolen był na taki się 
krok zdobyć. Inni widocznie inaczój „zakon Chrystu­
sowy“ pojmują.

W końcu podajemy pismo, które w tój. chwili od­
bieramy z m i a s t a, tój treści:

„W imieniu wielu obywateli miasta Poznania 
zwracam się za pośrednictwem Dziennika do Ko­
mitetu wyborczego miasta Poznania z prośbą:

1) aby silnie wytrwał na stanowisku,
2) zarządził odpowiednie środki bezpieczeństwa, 

dające rękojmią, że przyszłe zebranie odbędzie 
się spokojnie i godnie,

3) aby bilety na zebranie wydawał tylko wybor­
com legitymującym się przez kartę podat­
kową lub inny wiarogodny dokument.

Na komitecie ciąży poniekąd odpowiedzial­
ność za charakter zebrań, a nadużycia, jakich 
się z pewnój strony dopuszczano, dają komitetowi pra­
wo do zarządzenia wszelkich godziwyoh środków bez­
pieczeństwa.

Energicznie, stanowczo występujący Komitet może 
byó pewien, że obywatele miasta Poznania poprą jego 
usiłowania i okażą się z nim solidarnymi w słowie i 
czynie. > J eden za wiel u.“

Zebranie wyborcze w Trze­
mesznie.

Do smutnej naszej kroniki obecnój wybor­
czej przybywa niestety trzecie zebranie, które 
podobnie jak wrzesińskie i poznańskie miało 
nader gorszący przebieg. I znowu ciż sami wy­
prawili na pociechę wrogom naszym smutne



2
widowisko i znowu lud nasz zamiast nauki, ja­
kiej słusznie ma prawo domagać się od czoła 
społeczeństwa, był świadkiem zgorszenia.

I jakiż tam był powód do waśni, krzyków 
i obelg? Oto wybór na delegata p. Mlickie- 
go z Osowca. Cóż to za mąż, ten p. Mlicki, 
źe kandydatura jego wywołała tak burzliwą 
ze strony niepoprawnych opozycyą? Jak po­
wszechnie wiadomo, jest on jednym z najza­
cniejszych obywateli powiatu mogilnickiego, 
który oddawna obowiązki delegata sprawował.

Może popełnił w ciągu tych trzech lat coś 
takiego, w skutek czego zaufanie niektórych 
swych powietników utracił? Broń Boże, nic 
podobnego — cała jego wina, że nie 
jest in odore sanctitatis tych, którzy po­
stanowili oprzeć się wszystkim i wszystkiemu, 
co im i wnich nie wierzy, wciągając grzesznie 
lud do namiętnej walki. Cały sekret w tem, 
że wydano z góry rozkazy, aby na delegatów 
wybierano tylko tych, o których można być 
pewnym, że zgodzą się na usunięcie z parla­
mentarnych szranków tych, którzy porówno 
wszystkich świętości naszych bronili, wszyst­
kich, którzy opierają się zachciankom stronni­
ctwa ultramontańskiego, wszystkich, którzy prze­
szkadzają zawładnięciu przez to stronnictwo 
społeczeństwem naszem. W tem jest cały se­
kret; inaczej, gdyby nie chodziło o powyższe 
cele, wybory jak zwykle odbyłyby się spokoj­
nie, boć każdy, cośmy tyle razy powiedzieli, 
przekonanym jest, — że Polak jak nie 
zdradził swej narodowości, tak też nie zdradzi 
i Kościoła, a dowodem tego wszystkie stronnice 
naszych parlamentarnych dziejów.

Nader więc grzesznie postępują ci, którzy 
wciągają Kościół do walki, wołając: kto za 
Kościołem, ten na prawo czy lewo; grze­
sznie postępują ci, którzy w walce przeciw bra­
ciom własnym wołają: Za wiarę i ojczyznę! 
a najgrzeszniej postąpili ci, którzy rozesłali roz­
kazy do podobnej walki smutnej, gorszącej 
walki wyborczej. Czy pomyśleli też o odpo­
wiedzialności, jaką przez to na siebie ściągają?

Niech nam nie mówią, że rozkazy takie 
nie istnieją; wszystko wskazuje, że to rzecz 
naprzód ułożona i ukartowana. W tych nawet 
powiatach, gdzie wybory spokojnie się odbyły, 
widzimy niezaprzeczone dowody tego, jak np. 
w Pleszewskiem. I tam też, mimo pozor­
nej harmonii rozdrażnienie, którego skutki długo 
odczuwać będziemy.

Takie zakusy praktykowały się już w roku
1870, takie zakusy praktykowały się w roku
1871, społeczeństwo nasze, wierne idei narodo- 
wój, dało im należną odprawę.

Czyżby dziś nie miało dość siły w sobie, — 
aby w tenże sam sposób postąpić?

Czyż nie widzimy, do czego to stronnictwo 
grzesznie wichrzące dąży?

Czyż to nie wymowne, że wedle niego ka­
tolicy całego świata są iitisl — lecz właśni 
rodacy, którzy występują nie przeciw Kościoło­
wi ale przeciw ich praktykom, są ich wrogami, 
czyż tacy obywatele jak p. Mlicki i inni mają 
ulegać ich kondemnacie?

Niechże się zastanowią przewódzcy tego 
stronnictwa, do czego dążą, jakie skutki taka 
walka wywołać może, walka, która pokostem 
demagogicznym jest powleczona.

Czyż mało nam na wrogach zewnę­
trznych, żebyśmy sami jeszcze mieli siły nasze 
osłabiać tak gorszącą walką?

Czas zastanowić się, czas przyjść do roz­
wagi. Niechże więc starszyzna społeczeństwa 
naszego wszelkich stanów licznie spieszy na 
zebrania i tam swym głosem spokój wpro­
wadza.

Mówiąc, to mamy na myśli nie tylko oby­
wateli wiejskich, nie tylko inteligencyą naszą 
miejską, jako to przemysłowców, kupców itd. 
ale i duchowieństwo nasze.

Niechże nam nikt nie zarzuca, że pisząc to 
kokietujemy, źe tak powiemy, starsze ducho­
wieństwo. Broń Boże, myśl nawet taką uważa­
libyśmy za nędzny figiel, niegodny chwili tak 
ważnej a bolesnej jak dzisiejsza. Mówimy z 
z głębi naszego przekonania, bo wiemy, że 
starsze duchowieństwo równie z bólem patrzy 
na to, — co się dzieje, — bo szło za­
wsze zgodnie z narodem, dzieląc jego dolę i 
niedolę, bo nie przynosiło na wszelkie nasze 
zebrania nic innego prócz pragnienia zgody a 
miłości i wyrozumiałości dla swych braci.

I dobrze było pomiędzy nami a panowała 
zgoda i harmonia — i dobrze było, kiedy istniał 
serdeczny związek pomiędzy plebanią a dworem. 
Czyżby chciano związek ten starodawny, trady­
cyjny zerwać?

A czyż nie zanosi się na to? Niech od­
powiedzą za nas zebrania wrzesiński«, mogilni- 
ckie itd.

A wiec raz jeszcze odzywamy się do lu­
dzi dobrej woli, aby spieszyli na zebrania wy­
borcze i tam słowami rozwagi niepoprawnych 
od dalszych gorszących wystąpień powstrzy­
mywali. Kto zaś pożąda koniecznie walki, toć za­
wsze ma sposobność ku temu. Czyż mało ma­
my wrogów narodowości naszej? Z nimi tylko 
Polakowi a nie z własnymi braćmi walka 
przystoi.

* W Prusach Zachodnich odbywają się 
zebrania wyborcze spokojnie i zgodnie. — Tam bowiem 
uważają się wszysoy za Polaków, to im wystarcza i ga­
tunkować subtelnych nie znają.

W dniu 13 bm. na zebraniu wyborczóm w Zło­
towie obrano komitet powiatowy; daiój na delegata 
obrano p. Prądzyńskiego ze Skarpy a na za­
stępcę jego dr. K o m i e r o w s k i e g o. Na kandydata 
do sejmu obrano ks. Palachowskiego z Głub- 
czyna, a do parlamentu p. Bojanowskieso z 
Głubczyna.

W tymże co powyżój dniu odbyło się zebranie 
wyborcze w Chełmży również w największój har­
monii. Po wyborze komitetu powiatowego obrano na 
delegatów pp. Sczanieckiego i I g n. Danie- 
lewskiego. Na kandydata na posła do sejmu pruskie­
go obrano p. M. Sczanieckiego a do parlamentu 
pp. M. Sczanieckiego i Zygm. Działo­
wa k i e g o.

Następnie zdał p. EmilCzarliński, poseł 
wejherowsko kartuski relacyą poselską wykazując czyn­
ność koła polskiego w trzech kierunkach: co do spraw 
narodowości polskiój, języka polskiego i ustaw budżeto­
wych i podatkowych.

W końcu jak donosi Gazeta Toruńska ze­
branie wyrażając zgodność swoją z postępowaniem K o- 
ła polskiego, oraz dziękując Kołu temu za śmiałą 
i gorliwą obronę praw naszych, a chcąc przez to wy­
razić, że i najśmielsze głosy reprezentacyi naszćj wy­
powiedziane były z duszy naszego narodu, wykrzyknęło 
posłowi p. Władysławowi Wierzbińskiemu 
i członkowi Izby panów hr. Józefowi Mielżyń- 
s k i e m u trzykrotne „n i e c h ż y j ą!“
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Od p. Adolfa Koczorowskiego Z Dę­
bna odbieramy pismo następujące:

Korespondent nakielski donosząc o przebiega walnego za­
brania przedwyborczego w naszym powieoie, kładzie w cudzy­
słów następujące słowa jakoby przeiemoie powiedziane: pan 
Adolf Koozorowski upiera się ozas niejaki! za kandydaturą 
ks. Wartenberga i dr. Szymańskiego, pierwszego, jako za- 
lożyoiela „zdrowego Towarzystwa oświaty ludowój w 
Czerniejewie.“ Wyrazów „zdrowego Towarzystwa oświaty 
ludowój“ nie użyłem, są to wyrazy i protokułu wyjęte, któremi 
prowadzący pioro myśl moją ohoiał oddać. Sam zaś, by jedne­
go użyć wyrazu w pisaniu powiedziałbym był „praktyozne- 
go towarzystwa oświaty ludowój.“

A. Koczorowski.“

ii Wyborców do sejmu prowincyal-
nego z powiatów pleszewskiego, średzkiego,
śremskiego i wrzesińskiego zwracamy uwagę
na ogłoszenie p. Broekere w piśmie naszem w dniu 
dzisiejszym w ozęści inseratowój zamieszczone; przy- 
czćm wyrażamy nadzieję, iż w duiu IV bm. (tj. w so­
botę) wyborcy tych powiatów licznie się w Nowem- 
mieście stawią.

# W sprawie podwyższenia pożyczki 
landszaftowój do 1ls wartości taksy zamieściła 
Breslauer Ztg. nie dawno temu artykuł z Wacho­
wskiego powiatu, który brzmi w tłumaczeniu: -

Z waeh»waklego powłntu, 29 lipca. (Mowa po­
znańska landszafta.) Właściciele dóbr rycerskich M o 1 i n e k 
z Wijewa i Miillerz Górżna podali podczas tegorocznych 
obrad połączonego wydziału ściślejszego itd. nowego ziemstwa 
kredytowego dla prowincyi poznańskiej wniosek, dotyczący 
żywotnych interesów wielkich posiadłości naszej prowincyi, 
wniosek przyjęty przez zebranych tej treści: aby poprosić p. 
ministra dla spraw rolniczych o zwołanie walnego zebrania, 
któreby pożyczki landszaftowe dóbr wartości wyżej 60,000 Mr. 
rozszerzyło aż do czterech szóstych wartości taksy zamiast do 
jej połowy ewentualnie podwyższyło zasady taksacyjne co do 
stopni wartości. Wniosek ten nie zyskał niestety aprobaty p. 
dr. K r i e d e n t h a 1 a. Wielkie posiadłości w Wielkiem 
Księstwie Poznańskiem, znajdujące się i bez tego w położeniu 
niestety krytycznem, wzbogacone zostały w skutek negatywne­
go tego rezultatu w jednę więcej zawiedzoną nadzieję. Sprawa 
ta, nie mająca żadnej przymieszki politycznej, była na zebra­
niach nowego Ziemstwa poznańskiego często powodem do grun­
townych rozpraw a przez przyjęcie wzmiankowanego wniosku 
ze strony ciał reprezentacyjnych uwydatniła się nieodzowność 
zamierzonej reformy. Prowincya nasza, dość często niestety 
traktowana po macoszemu, pragnie pod względem ekonomicznym 
uwolnić się od nałożonych jej więzów i odpycha od siebie po­
moc państwa w przypadku, gdzie na drodze stowarzyszenia 
osiągnąć można stan ulepszenia za pomocą środków, które od 
dawna już uznano za równie doskonałe jak pod względem na- 
rodowo-ekonomicznym prawidłowe. Posiadłości wielkie naszej 
prowincyi ezują w dwójnasób ucisk, jaki na całym ciąży prze­
myśle. Subhastacye dóbr rycerskich stały się niestety stałą 
rubryką w organach urzędowych, a ani polscy ani niemieccy 
właściciele nie zdolni już zapobiedz tak opłakanym stosunkom. 
Środek paliatywny, który jest celem nowego sposobu pożyczki, 
obraca się pod względem ekonomicznym w granicach dobrego 
gospodarstwa finansowego. Ościenna nasza prowincya Szląsk 
od dawna posiada reformę, o którą z tylu trudnościami się 
ubiegamy; dla czego u nas właśnie trzy szóste stanowić mają 
granice, trudno pojąć Stan gruntów w Wielkiem Księstwie Po­
znańskiem równa się, jak wiadomo, gruntom w Szląsku; w o- 
ściennej zaś prowincyi naszej zasady taksacyjne wedle daleko 
pomyślniejszych ustanowione są norm a nie rzadko zdarza się, 
że przy równych stosunkach kultury o SCP/o tam często wyżej 
szacują niż w ojczystej naszej prowincyi. Dla czego wprowa­
dzenie rozszerzonego systemu pożyczek ma być u nas przedsię­
biorstwem ryzykownem, tego ludność agronomiczna w żaden spo­
sób pojąć nie może. Że zaś każde forytowanie na polu gospo- 
darczem, o ile takowe zgodne jest z zasadami dobrych instytu- 
cyi kredytowych, jest krokiem politycznie dość ważnym, wynika 
samo z siebie. Nie jesteśmy reprezentantami polityków agra- 
ryjnych; dalecy od ich tendencyi wstecznych, przeciwni syste­
mowi ceł opiekuńczych, przemawiamy za rozszerzeniem pie- 
niężnem, bez którego stosunki kultury w żaden sposób polep­
szone być nie mogą. , Warunki, jakiemi wnioskodawcy otaczają 
reformę, usuwają z góry wszelkie obawy. Pominąwszy to, że 
chcą być traktowani tak samo jak prowineye sąsiednie w ró­
wnych będące stosunkach, ma rozszerzona pożyczka być udzie­
laną tylko po poprzedniej taksie rewizyjnej i za zezwoleniem 
król, dyrekcyi nowego Ziemstwa kredytowego. Zaprowadzona 
wedle systemu Schulz’ego zDelitsch solidarność jest sama przez się 
tamą przeciw każdej płoehości a strata na kapitale listów za­
stawnych jest nawet przy takich dobrach zaledwo prawie po­
dobną. Poznańskie listy zastawne cieszą się pewną na giełdzie 
wziętością a sztuczne zniżenie kursu jest niepodobnem, jak każdy 
nieuprzedzony przyzna — Jesteśmy tłumaczami właścicieli 
obumarodowości, które tu szczęśliwym trafem obracają się na neu­
tralnym gruncie ekonomicznym, tłumaczami liberalnych i kon­
serwatywnych stronnictw, dążących zgodnie do jednego celu — 
a celem tym wydobycie się z ucisku ekonomicznego, który 
zaczyna być złowrogim.

Rzut oka na stosunki nasze ekonomiczne jest wymownćm 
świadectwem, że tu potrzeba pomocy, i uwidocznia aż nadto 
dostatecznie wzmiankowane niedostatki. Postęp, w kulturze 
jaki inne prowineye od dawna już zdobyły, u nas dopiero roz­
poczęty. System fabrykacyi machin, osuszania itd. mieszkania 
dla robotników, drogi wieynalne itd. wszystko wygląda tyle po­
trzebnego im rozwoju i wykończenia i nie tylko dobrobyt stanu 
rustykalnego wymaga nieodzownej reformy lecz i rzemiosła prze­
mysłowego, w naszej właśnie prowincyi tak ściśle z pierwszym 
połączonego. — Wzrok więc wszystkich mieszkańców zwrócony 
na naczelnika prowincyi, który tak gorąco zawsze opiekował się 
ich interesem na wszystkich polach. P. dr. Friedenthal zaś, 
deputowany jednego z ojczystych naszych powiatów, przy po- 
nownem zastanowieniu się nad wszystkiemi zachodzącemi sto­
sunkami uwzględni zapewne, o ile to bjć może, życzenia na­
szych wielkich posiadłości, boć tego tu dobro państwa konie­
cznie wymagał

*•.------------- ----------«WSSW»«------ ---------

Wiadomości urzędowe.
Przy ewaugeliokićm aemioaryum nauozycielskićm w Luba­

wie mianowany został nauozyoiel Liek z szkoły przy goto wa- 
wozéj szkoły realnćj na burgu w Króieweu zwyczajnym nau- 
ozyoielem a nauozyoiel Ziesemer w Grudziądzu nauozyoielein 
pomocniczym.

Z teatru wojny.
Ks. Milan powrócił dnia 12 sierpnia z głównój 

kwatery w Paraczinie do Białogrodu. Lubo nagły ten 
i niezapowiedziany uprzednio powrót ks. Milana do 
stolicy da się wytłumaczyć bardzo naturalnemi powody, 
t. j. słabością żony, która w dniu 14 sierpnia powiła 
mu syna, nie brak i politycznych kombinacyi łączą­
cych się z tym wypadkiem. Otóż N. fr. Presse 
otrzymuje telegam z Białogrodu, donoszący jój, że ks. 
Milan nie tylko myśli zaniechać dalsiój wojny, ale na­
wet ma zamiar usunąć się zupełnie od rządów, czyli abdy- 
kować. Nie wchodząc w to, ku jakiemu celowi roz­
siewa ten wiedeńsko-turecki dziennik, jak N. freie 
Presse w ostatnim przezwano czasie, tak bezpodsta­
wne i kłamliwe wieści, zapisujemy tu zaraz, iż wedle 
dalszych, wiarogodniejszych doniesień, chwilowo nie ma 
jeszcze mowy o zaprzestaniu dalszój wojny i ks. Milan 
nie myśli ani o traktowaniu o pokój, ani o abdykacyi. 
Położenie Serbii lubo groźne, nie jest przecież jeszcze 
tego rodzaju, aby dać Turkom za zupełną wygraną i 
nolens i volens traktować z nią o pokój. Do Polit. 
C o r r. piszą w tój mierze z Białogrodu co następuje : 
„Rząd obraduje ciągle tylko o wojnie. O pokoju nie 
ma jeszcze mowy. Dopiero gdy Turcy zajmą dolinę 
Morawy, Serbia uważać się będzie za pokonaną. Je­
żeli jenerałowie tureccy szybko posuwać się będą w 
głąb kraju, co nie jest ich zwyczajem, już w dwóch 
tygodniach mogą się rozstrzygnąć losy Serbii. Na tea­
trze wojny może się przecież zmienić jeszcze postać 
rzeczy. W wąwozach Banii będą mieli Turcy ciężką 
jeszcze przeprawę. Paszowie tureccy operują z wielką 
oględnością i dysponują przeważnemi siłami. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa przyjdzie pod Czu- 
prią do stanowozćj bitwy.“

Berlińska National Ztg. zastanawiając się w 
przydłuższym artykule, którego autorem jest wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa wojskowy, nad obe- 
cnćm położeniem Serbii, tak pisze między innemi: „Po 
ostatnich walkach nad Timokiem dłuższa nastąpiła 
pauza nader korzystna dla Serbów, którzy mogli sku­
tkiem tego spokojnie wykonać odwrót a następnie nowe, 
dogodne zająć pozycye. Zachodzi pytanie: dla ozego 
zwycięzka armia turecka nie korzystała ze swych zwy- 
cięztw i nie ścigała Serbów? Zwycięzka armia ture­
cka nie potrzebowała przecież dłuższego wypoczynku 
do dalszego za Serbami pochodu, bo dysponowała si­
łami, które nie były wcale w ogniu, i mogły być uży- 
temi do energicznego ścigania armii serbskiój. — Dla 
czegóż mimo to popełnili wodzowie tureccy tak wielkie 
błędy, świadczące o ich nieporadności lub nieudolno­
ści? Otóż nie brak energii, ani nieudolności dowódz- 
ców tureckich — lubo i te dwa czynniki przyczyniły 
się znacznie do polepszenia stanu Serbii — ale głó­
wnie szalony i niepraktykowany nigdzie sposób wojo­
wania był powodem, że Turcy nie wyzyskali zwycię- 
zkiego swego pochodu w głąb Serbii, jak byli powinni. 
Celem operacyi wojennych Turków nie jest zwycięztwo 
jak raczój niszczenie zupełne zajętego kraju. Następ­
stwa takiego rodzaju wojowania, urągającego wszelkićj 
oywiiizacyi, są nader szkodliwemi dla Turków sa­
mych. Mieszkańcy okolic zagrożonych inwazyą ture­
cką, chronią się przed nią w odległe granice kraju za­
bierając ze sobą oały ruchomy dobytek. — Turcy 
niszczą to, co pozostało po nich i w wandalizmie 
swym zapominają o tćm, że sami potrzebują żywności, 
którój nie zastając na miejscu, zmuszonymi są sprowa­
dzać z własnego kraju. Nie byłoby to rzeczą zbyt 
trudną, gdyby w ogóle cała administracya turecka nie 
była w wysokim stopniu anarchiczną. Dodawszy do 
tego brak dobrych traktów, nie mówiąc już o kolejach 
żelaznych, i zważywszy nadto tę okoliczność, że dowóz 
żywności odbywa się na mułach, wyobrazić sobie mo­
żna, z jakiemi trudnościami połączonym jest transport 
żywności dla armii liczącój do 100,000 żołnierza. Je­
żeli systematyczne palenie i niszczenie serbskiago kraju 
dzieje się z wolą i za rozkazem paszów tureckich, wy­
stawiają oni sobie sami przez to jak najsmutniejsze 
świadectwo swćj dzikości i barbarzyństwa; jeżeli zaś 
dzieje się to przeciw ich woli, w takim razie przedsta­
wia armia turecka smutny obraz rozprężenia i upadku 
całego państwa, którego i odniesione zwycięztwa nie 
mogą już uratować od przepaści, ku jakiój się zatacza.

Zważywszy teraz położenie armii serbskiój wyni­
kłe z błędów wodzów tureckich, to nie jest ono wpra­
wdzie korzystnćm, lecz nie jest i nie korzystnćm; prze­
ciwnie główna armia serbska odniosła tę główną ko­
rzyść, że złączona teraz razem może stawić czoło nie­
przyjacielowi w odpowiadającćj mu sile. Jeżeli uda się 
armii serbskiój złamać środkową kolumnę turecką po­
suwającą się ku Banii, w takim razie dwie skrzydłowe 
kolumny zawieszone będą w powietrzu i dalsze ich ope- 
racye samodzielne będą na czas niejakiś nie możebne."

Tak oto przedstawia stan rzeczy na głównym te­
atrze wojny, fachowy wojskowy. Dalsze losy Serbii 
zależą naturalnie od wypadku spodziewanój lada chwila 
walnój batalii, do którój gotują się strony obiedwie. 
Dodać tu należy, że w Białogrodzie ruch panuje nie 
zwykły, ochotnicy napływają tam ze wszech stron i 
niebawem wyprawiani są na plac boju. Deligrad i 
Aleksinacz uzbrojono silnie. Okopy w Deligradzie opa 
trzono w 24 działa wielkiego kalibru, tyleż dział usta­
wiono na 19 szańcach i redutach AleksinaczuZ De­
ligrad i Aleksinacz zaopatrzono w żywność dla 16,000 
żołnierza na rok cały. Jeżeli Turcy nie obejdą tych 
pozycyi, co nie jest rzeczą nieprawdopodobną wedle 
zdania wojskowych, w takim razie będą mieli tu twar­
dy do zgryzienia orzech. Główno dowodzącym w Ale- 
ksinaczu zamianowany zoitał pułkownik Kosta Proticz, 
kuzyn i drugi adjutant kg. Milana. Proticz należy do 
najlepszych i najzdolniejszych oficerów serbskich, i po 
kilkakrotnie piastował tekę ministerstwa wojny.

W bitwie pod Jaworem został ciężko rannym ar- 
chimandryta Ducicz. Jenerał Zach znajduje się również 
w niebezpieczeństwie życia. Jeszcze przed rozpoczęciem 
kampanii uderzył go koń kopytem w lewą nogę. Zach 
nie zważał na tę ranę, do którój przyłączyła się obecnie 
gangrena i amputacya lewój nogi jest konieczną. Wąt­
pią, aby 741etni starzeo mógł szczęśliwie przebyć bo­
lesną operacyą.

Najnowsze telegramy donoszą o szczęśliwój bitwie 
Czarnogóroów pod Kuci w okolicy Podgoryczy. Tur­

cy mieli znaczne ponieść straty a Czarnogórcy zdobyli w 
znaczny zapas broni, amunioyi i tureckie sztandary.
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NIEMCY.
Berlin, 15 sierpnia. W dniu dzisiejszymp 

obchodził feldmarszałek hr. Wrangel rzadki nader i 
annałach wojskowych jubileusz, bo 80-letni jubileuij 
swój wojskowój służby. Starzeo ten znany każdemu j 
niemal dziecku Berlina, pod nazwą „Papy Wrangla,™' 
urodził się 13 kwietnia 1784 r. i liczy obecnie 92 lat, 
Już w 13 roku życia swego 1796 wstąpił do wojskaT 
do pułku dragonów Werthera i brał udział w kampa- 
nii 1806 już jako oficer. W r. 1811 został rotmistrzem. k 
1813 majorem, 1815 pułkownikiem a 1823 jenerał K 
majorem. W r. 1856 z okolicznożci 60-letniego jubi. 
leuszu wojskowój służby zamianowany został feldmar. 
szałkiem. Hr. Wrangel ozdobiony najwyższemi ordę 
rami Prus i innych państw Europy, brał z pozwolę-
niem króla Wilhelma czynny udział jeszcze w kam-l” 
panii austryaokiój w r. 1866, jako 82 letni starzec. W*] 
czasie kampanii francuzkiój został w Berlinie. Jubilat z 
należy do najstarszych wojskowych armii niemieckićj i i- 
i do najpopularniejszych osobistości Berlina. Cesarz 
Wilhelm przesłał jubilatowi szpadę honorową wysadzany” 
brylantami i rozkaz gabinetowy pełen wyrazów uzna- ’ 
nia jego zasług. j ’

Cesarz W ilfielm powrócił z Bayreuth w dniu dzi-j * 
siejszym na zamek Babelsberg pod Berlinem. W dniu 
18 bm. udaje się do Babimostu na ćwiczenia dywizyi f 
kawaleryi. J ii * * v

.Nat. Z tg. dowiaduje się, źe nie jest bynajmniój t 
zamiarem ministra oświecenia podzielić nową ustawę j 
szkólną na dwie części, z których jedna traktować bę- i 
dzie o wyższóm nauczaniu, a druga obejmie przepisy 
dla szkół ludowych. Z tego tóż powodu nieprawdo- J 
podobną jest rzeczą, aby ustawę szkolną przedłożono , 
już przyszłemu sejmowi, bo takowy rozpocznie swe „ 
obrady około 8 stycznia i następnie po zebraniu się C 
parlamentu, w początkach miesiąca lutego odroczonym 
zostanie. 1

SERBIA.
* Białogród, 15 sierpnia. Najważniejszą z 

Serbii wiadomością jest bezwątpienia powrót ks. Milana 
do Białogrodu, który tłumaczono krytycznym stanem 
małżonki księcia, księżny Natalii. Mimo to powrót 
ten jest wdzięcznóm polem dla polityki konjekturalnói 
a pracowników na tóm polu właśnie nie brak woaleJ 
I tak korespondent białogrodzki Poster Lloyd do­
wiaduje się naturalnie „z źródła najlepszego“ co na- 
stępuje: Gabinet nie był powiadomiony o zamierzo-j 
nym przybyciu księcia, a że przybędzie do Białogrodu 
dowiedział się dopióro 11 b. m. wieczorem, a przeto w 
chwili gdy Milan opuścił główną kwaterę. Dnia 12 
odbyła się rada ministeryalna, poczóm Risticz wyje­
chał naprzeciw księcia celem przekonauia go o potrzebie 
prowadzenia daiój wojny; wiadomą bowiem jest rzeczą, 
że między księciem a pierwszym ministrem panuje coi 
do wojny głęboka różnica zdania. Początku tój różnicy' 
szukać należy w samóm wychowaniu księcia. Rejeaoya 
trzymała księcia zdała od ludu, chciała bowiem sama 
pozostać u steru i nie miała ochoty zezwolić, by książę 
zgromadził koło siebie jakiebądź stronnictwo. Księciu 
nie wpajano nigdy miłości do ludu, lecz owszóm od­
razę (?I). Faktem jest, że książę był, gdy objął rządy, 
bez stronnetwa i że do dziś dnia nie udało mu się u-! 
grupować je około siebie. Do Kistioza nie miał nigdy 
zaufania, mimo to zmuszonym był powoływać go poi 
kilkakroć do gabinetu. Kisticz zna łepiój naród od 
księcia i to właśnie stanowi broń jego przeciw Mila­
nowi. Małe stronnictwo stojące przy księciu jest za 
słabe, by mogło pochwycić za ster. Książę syt jest 
nie tylko wojny, leoz i rządów i radby złożyć jak naj- 
prędzój koronę, pierwój jednak pragnie spróbować ozy 
mu się nie uda złożyć rządu umiarkowanego, i
pomyślnego stósunkowo pokoju i zakończyć wojny. __
Książę widzi, źe Serbia jest za słabą a nadzieja inter- 
weneyi daremną. Wmówiono w niego i w naród serb­
ski, skoro przedstawiciele mocarstw zaprzyjaźnionych 
wyraźnie oświadczyli, że mocarstwa nie odstąpią od za­
sady nieinterwencyi i pozostawią Serbią własnym siłom 
iż ludy słowiańskie pospieszą na pomoc ludowi bra­
tniemu, jeśli rządy same tego nie uczynią. Obecnie 
widsi książę, iż został w pole wyprowadzony. Powrót 
księcia jest w pierwszój linii początkiem przesilenia 
ministeryalnego, z którego inne jeszcze niezawodnie 
wywiąże się przesilenie. Faktem jest, źe książę zabez­
pieczył się z swóm mieniem na każdy wypadek, nie- 
mniój pewnóm jest, iż Kisticz przeniósł swoje koszto­
wności do mieszkania swojego teścia, zkąd wysłano je 
dalćj cichaczem. O medyacyi nie ma absolutnie mo­
wy, przeciwnie Serbowie muszą złożyć broń i prosić o 
pokój. Dopokąd jednak Kisticz stoi u steru, nie mo­
żna tego spodziewać się.

Zarówno z przedstawicielem austrjaokim upomi­
nali księcia i rząd serbski przedstawiciele innych mo­
carstw, nawet rosyjski, nadmieniając wyraźnie, że Ser­
bia nie może liczyć na interwencyą. Tak tedy Serbia 
zmuszoną jest dźwigać następstwa prowokowanój przez 
siebie wojny. Wprawdzie naród rosyjski niesie jój 
wszelką możliwą pomoc, rząd rosyjski atoli stoi niezło­
mnie przy polityce nieinterwencyi.

Nie zapominajmy, że pisze to wszystko organ z 
gruntu turkofilski.

OŚWIATA LUDOWA.
Kas* To w. oświaty ludowój odebrała: 

przez p. B. Kuśoielskiegu z Śmitowa
składkę od członków To w. Oświaty we 
Wronkach zebraną za pośredniotwem p. R. 
Hulewicza . ..............................

■kładkę i ofiary zebrane w parafii Kaźmier! 
skiej..............................................

■kładkę zebraną przy obohodzie jubileuszowym 
ka. prób. Laskowskiego w Kaźmierza 

przea p. J. Nieradzinskiogo składkę odozłon-
ków Towarzyst. oświaty w Xiążu . . .

24 . —

Poznań, 16 sierpnia 1876. w ogól«

Bolesław Poniński.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)
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b?.ecvBiałogród, 15 sierpnia. Księżna serbska po 
wczoraj syna. »

Londyn, 15 sierpnia. Do Biura Reutę°l > 
noszą, że pod Banią koncentruje rząd serbski i aoł
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byli wojska. Do Białogrodu nadciągają liczni ochotnicy 
¡r. wszystkich narodowości.
■■w Petersburg, 15 sierpnia. Skargi oficyalne Ser- 

bów, dotyczące okrucieństw tureckich, potwierdzają o- 
isoby czynno pod czerwonym krzyżem koło rannych. 
— Mimo posuwania się Turków, usposobienie w 
Serbii jest pełne otuchy i ufności. Przygotoweni tam 
są na wszelką ewentualność, nawet oblężenie i zajęcie

^Białogrodu. Partyzantka, którą obecnie organizują,
” dowiedzie, jak ogromne w kraju panuje rozdrażnienie.

0u,i Londyn, 14 sierpnia. Do Biura Reutera 
9na1 donoszą z Sanghai, że tubylcy zamordowali odprawia-

»‘jącego w kaplicy misyi francuzkiój w Ning-Kone, pro-
*atwincyi Ngan-Hoci, księdza katolickiego i kilku obe-

8kai cnych na mszy katolików.
lPa- Lima, i4 sierpnia. Jenerał Pardo został pro- 
e®-klamowany prozydentem Peru.

Bi ałogród, 15 sierpnia. Wczoraj wydano na- 
stępujący biuletyn oficyalny: Dzisiejszy ranek radosną 

iarl przyniósł całemu ludowi serbskiemu wiedomość: Jego 
,e' Wysokości, naszemu księciu i panu, Milanowi Obre- 

oie' nowiczowi IV., narodził się syn, nam Serb, a ludowi 
am' serbskiemu następca tronu. Opatrzność zrządziła, że 
.’’działa obwieściły narodziny następcy tronu w tój wła- 

* śnie chwili, w którój na wszystkich naszych kresach 
1 grzmią działa jego ojca celem wywalczenia odrodzenia 

!arz naszój drogićj ojczyzny i wyzwolenia ludu serbskiego.. 
aa9i W szczęśliwćm tćm zdarzeniu, jakie nadsyła nam Bóg 
:na'i w tak ciężkićj dobie, upatrujemy rękojmią naszój świę- 

. I tój sprawy, znajdującój się w walce stanowczój przeciw 
. i najzaciętszemu jój wrogowi. Pierwszóm, co życzymy 

:Q1H nowonarodzonemu, jest to, by żył w zdrowiu, by Bóg 
lzy* Obrenowiczów dopomógł jego ojcu do dokończenia 

szczęśliwie rozpoczętego dzieła, i by ten ojciec oddał 
kiedyś swemu synowi silną, wyzwoloną Serbią jako 
dziedzictwo. Przy narodzinach następcy tronu byli o- 
becnymi Jego świątobliwość metropolita Michał i mi- 

- nistrowie Stewcza Michajłowicz i Iwan Risticz. Tak 
d0' dostojna chora-księżna, jak i nowonarodzony następca 
on° tronu znajdują się w pożądanóm zdrowiu. W tój chwili 

obwieszczają działa radosną nowinę.
Wiedeń, 15 sierpnia. Z dobrze poinformowa­

nego donoszą źródła, że dotychczasowy szef sekcyi w 
ministerstwie spraw zagranicznych baron Hofmann o- 
trzymał nominacyę w miejsce zmarłego ministra Holz- 
gethana na wspólnego ministra skarbu.

Waszyngton, 15 sierpnia. Dziś odroczył się 
j z kongres, odrzuciwszy pierwój uchwaloną przez izbę 
ana poselską poprawkę do konstytucyi, wedle którój nie 
ietn należy pieniędzy publicznych obracać na popieranie 
TÓt szkół należących do katolików, 
uój
alej ’ -—

niój 
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bg. 
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— * Ks. proboszcz Zingler z Żytowiecka w dekanacie » 
krobskim skazany został na banioyą.

— * Dawniejszy wikaryusz ks. Froehlich z Wschowy 
skazany został za wykroczenia przeoiw ustawom majowym na 
1350 tal. grzywien lub 653 dni więzienia.

— * W Mierzewie pod Poniecem spaliły się dnia 13 
mb. po południa dwa całe gospodarstwa.

— * W małym stawku, znajdującym się w ogrodzeniu 
dworca w Lesznie, utonęli przy kąpaniu w dniu 12 mb. wieozo- 
rem kwintaner Makrocki i sekstauer Busohe.

— * Leśniczy Zachart z Chełmna pod Pniewami za­
strzelił dnia onegdajszego borowego Szukałę, z którym od da­
wna już żył w niezgodzie. Polioya aresztowała zabójcę.

— * Z Akwisgranu bawiący u wód rodacy nasi żalą się, 
że.tamtejszy zarząd kąpielowy nie trzyma żadnego pisma pol­
skiego a wszelkie w tym względzie żądania i zażalenia odrzuoił.

— * Z Kołobrzegu piszą nam, że tam pomiędzy rodaka­
mi naszemi grasuje język francuski lub mikstura z niego pol­
skim językiem skłócona. Czy na prawdę tak? W takim razie 
smutna byłaby to rzecz, zwłaszcza dziś gdybyśmy nad językiem 
naszym gdy wrogowie nasi go gniotą sami się jeszoze znęeali.

— * W Kongresówce po miastach gubernialnych mają 
być co pewien przeciąg ozasu urządzane wystawy rólnieze 
i przemysłowe.

— * Pożary w Kongresówce na porządku dziennym. 
Frócz strasznego pożaru, o jakim podaliśmy, w Szydłowcu, miał 
znów w tych dniaoh miejsce w Łodzi, gdzie spaliła się przę­
dzalnia Scheiblera; — strata wynosi 800 tysięoy rubli; dalej w 
Tykooi'nie, gdzie spaliło się 40 domów wraz z zabudowa­
niami a wreśoie wybuchł w poniedziałek straszliwy pożar w Cie- 
ohocinku.

— * Teofil Lenartowicz, jak donoszą z Włoch, wykoń­
czył tam trzy rzeźby, noszące nazwy: „Ave Maria,“ „Adam 
Mickiewicz“ i „Kro.ielnica.“

— * Do zakupu remonty w regencyi kwidzyńskiej w
tym roku są następujące jarmarki o godzinie 8 się zaczynające 
wyznaczone: 26 tm. w Brodnicy, 28 tm. w Biskupcu, 29 tm. 
w Iławie, 30 tm. w Lubawie, 5 września w Wałczu, Zakupione 
konie zaraz odebrane i zapłacone zostaną. j

— * Z dzienników włoskich dowiadujemy że pewne 
Towarzystwo francuzkie zamierza w roku 1880 urządzić w Rzy­
mie wystawę powszechną. Miejscem wystawy ma być wielka 
równina nad Tybrem w pobliżu zamku Świętego Anioła. Na 
czas trwania wystawy dla ułatwienia komunikacyi z miastem 
mają być rzucone przez Tyber dwa mosty. Przedsiębiorcy 
francuzcy, którzy projekt ten podali liczą na materyainą pomoc 
rządu włoskiego i gminy rzymskiej. Myśl urządzenia wystawy 
w stolicy starego świata rzymskiego może być uwieńczona 
istotném powodzeniem, napływ bowiem przyjezdnych będzie 
tam niezawodnie większy jak w każdćm inném wielkiém mie­
ście Europy.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 17 sierpnia Ja­
cka wyzn., w kalendarzu słowiańskim Mirona św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 46, zachód o godzinie 
7 minut 21.

Dnia 17 sierpnia 1492 Jan Olbracht ogłoszony królem w 
Krakowie. — 1649 hołd Chmielnickiego i traktat z Tatarami 
pod Zborowem. — 1678 rozejm andruszowaki na drugie lat 13 
przedłużony. — 1812 zdobyoie Smoleńska.

* Bydło. Berlin, 14 sierpnia. Ńa sprzedaż wystawiono: 
1896 sztuk bydła rogatego, 5646 sztuk nierogacizny, 1232

szt. cieląt i 26157 szt. skopów.
Co do bydła rogatego interes w niezóm nie był lepszym

jak przed tygodniem, obecne upały ograniozają bowiem eksport 
bardzo a potrzeby miejscowe są jak zawsze w środkn sezonu 
kąpielnege bardzo małe. Dla tego osiągał towar przedni naj- 
wyżój 58, średni 52-54 a pośledni 45—48 tal. w 100 funt, wagi 
mięsa. — Nierogacizna nie zdołała osiągnąć cen przed tygo­
dniem płaconych, gdyż notowania zamiejscowe nie były tak po­
myślne jak wowozas; za towar przedni płacono więc 57—60, 
za średni 62—54 a za pośledni 47-49 M. — Dowóz cieląt 
przewyższał potrzeby, dla czego tylko średnie ceny płacono. — 
U skopów towar dobry w małśj tylko liozbie lub woale nie 
był reprezentowany, za sztuki na rzeź płacono 19-20 J(# per 
49 funt., z chudych kupowano tylko lepsze sztuki podozas kiedy 
gorszyoh woale nie sprzedano.

Wiadomości giełdowe.

(kleiłdtt {łuzitwntłhu, 16 sierpnia.
Zyto cen», wypowiedzialna i regulacyjna 154.— m., os 

sierpień 154.—, sierpień-wrzesień 154. -, wrzesień-październik 
153.—, jesień 153.—, październ.-listopad 153, liatopad-grudzień 
152.—.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedziain.i i regulacyjna 48.50 m. 

na sierp. 48,50, wrzesień 48.60-48.70 48.80—, paźdz. 48.40-48,50, 
listopad 48.10—.—, grudz. 48.10—.—, styozeń —.

Wypowiedziano 10,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —. ta.
PoKisań, 16 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie
Żyto: stale.

1 Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- otr.
na sierpień 154.—, sierpień-wrzesień 154—, jesień 153. — , pa- 
ździernik-listopad 153.— , listopad-grudzień 152.—.

Okowita: bardzo stale
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

sierpień 48.60—, wrzesień 48.80, październik 48.50—, iistopad 
48.—48.20, grudzień 48 20—. —, kwieoień-maj 50.50-—.—.

Okowit» w miejscu (bez beczki) 49.60 pi.
(W.) Poznań, 16 sierpnia. Cesty titąlii. Pszenna 

nr. 0 i 1 ¡7— 8 50 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo
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Ostatiaie telegramy®
(Z biura Wolfla.)

Lonyn; 16 sierpnia. Wczoraj został par­
lament zamknięty orędziem królowej. Orędzie 
kładzie nacisk na przyjazne stosunki do mo­
carstw zagranicznych, wypowiada zaufanie w u- 
trzyraaniu dotychczasowego dobrego porozu­
mienia z mocarstwami. Usiłowania rządu, ja­
kie czynił wspólnie z innemi mocarstwami, aby 
usunąć różnicę między W. Portą i jej poddany­
mi chrześciańskimi w Bośnii i Hercogowinie nie 
odniosły dotychczas pożądanego skutku, — 
owszem krwawy zatarg rozszerzył się 
przy nadarzonej sposobności na Serbią i 
Czarnogórę. Rząd nie zaniedbał w porozumie­
niu z zaprzyjaźnionemi mocarstwami ofiarować 
swych dobrych usług celem pośredniczenia po­
między stronami wojującemi. Rząd ani zapo­
mniał ani zapomni zobowiązań, jakie ciążą na 
nim z tytułu traktatów, ani zapomni o obowią­
zkach, jakie nakłada nań polityka humanitarna. 
Rząd spodziewa się, że wkrótce przyjdzie do 
skutku traktat z północno-amerykańską. unią 
względem wydania zbiegłych przestępców. 
Reszta orędzia dotyczy spraw wewnętrznych i 
kolonii.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 sierpnia.

LUZ1ŃSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Jaokowski z 
Prus Zachodnioh. Nawrooki z żoną z Warszawy. Warmiń­
ski z Biezdrowa. Pani Chłapowska z Czerwonój wsi. Hr. 
Miąozyński i Krasicki z Królestwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sokolnioki z Prus Zacho­
dnich. Marcinkowski z Waboza. Niklas z Gniezna. Przy- 
nieczyński z Gultów. Dyament z Folwarku. Maciejewski 
z Wiktoryi. Krygier z Wieszczyozyna. Graffstein z Wrze­
śni. Pani Krzyżtoporska z Wieszozyozyna. Czerwiński z 
Król. Polskiego.

HO i EL PARYZKI. Bogaoki z Biskupio. Szeiiski z Choozi- 
czki. Frankenberg z Król. Polskiego. Stahlberg z Berlina. 
Kastel z Wrocławia. Baranowski z Warszawy. Richter i 
Faustmann z Lsndsbergu n. W. Bilajewski z Miiosławio.

Ceśiy targowe 
w mieście Poznaniu 

dnia 16 sierpnia 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni,
mark, fern

pośledni, 
mark. fen.

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 60 9 50 9 —
Żyta ...... . . 8 40 7 90 7 60
Jęozmienia starego 7 10 6 80 6 50

M nowego - - - 6 90 6 70 6 50
Owsa starego ... . . 9 50 9 — 8 50

„ nowego. . - » 8 25 7 90 7 50
Groehu do gotow. - — — — — — —

- na paszę « — — _ —- __ —
Rzepiku zimowego 13 95 13 80 13 50
Rzepiu zimowego • . * 14 25 13 90 13 50
Rzepiku latowego - — _ — — —
Rzepiu latowego _ —
Tatarki . . — _
Kartofli 1 75 1 60 1 50
Łubinu żółt. __ —

- niebiesk. _ — _ _ _, —
Koniczyny czer. oent do 50 kilo. _ — _ _ —
Koniczyny białój — — — — —"

w mark, i fen. za 50 kilo
Ceny ustanowione przez stówa 

rzyszenie kupieckie.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 16 sierpnia.
— * Bezwzględność niemiecka. Firma Spiegelberg, 

Hager & Comp., budująca kamienicę na gruncie p. Aua, odda­
liła 18 mularzy Polaków za to, że wozoraj w święto Matki Bo- 
skiój nie choieli pracować. Nie obyio się i bez szyderozych wy­
rażeń na religią katolicką n. p. że śś. Piotr i Paweł umarli itd. 
Zapewne firma ta sądzi, że tym sposobem pozyska lokatorów 
na mieszkanie przy Jezuickiój ul. nr. 12, do którego wciąż inse- 
ratami zaprasza. Stósunki mularzy są w ogóle w naszóm mie- 
śoie smutne, gdyż Polaoy przedsiębiorcy mają w znacznćj czę­
ści Niemoów zatrudnionyob, a Polaoy zmuszeni są u niemieckich 
przedsiębiorców szukać zatrudnienia. Byłoby do żyozenia, aby 
tym ludziom dać zatrudnienie. Zgłosić się można np. do Mi­
chała Jankowskiego ulica Ogrodowa nr. 2, który także został 
wydalony.

— * Dnia wczorajszego pomiędzy pierwszą a dragą 
godziną z południa wybuchł < gień w budynku podwórzowym 
nieruobomości kupca Schlesingera na Chwaliszewie pod Nr. 25, 
w którym to budynku znajdował się skład starych płatów. Po­
nieważ budynek był z drzewa a przytykał bezpośrednio do 
przedniego domu od ulicy, ponieważ dalej w skutek długiój po­
suchy drzewo okolicznych budynków łatwo bardzo się zajmo­
wało ogniem, przeto w niedługim czasie zajął się ów dom prze­
dni t. z. ratusz chwaliszewski, dalój sąsiedni będący własnością 
p. Kamińskiego a potóm bndynek jeszoze jeden na podwórzu 
stojąoy a nareszcie dom trzeci od strony Weneekiój ulioy sto- 
jąoy. Wszystkie te budynki spaliły się albo do szczętu, albo 
bardzo znacznie uszkodzone zostały. Że ogień dalszych nie 
przybrał rozmiarów, zawdzięczać jedynie należy okolicznośoi, że 
żadnego nie było wiatru — straż bowiem ogniowa dość późno 
na miejsoe pożaru przybyła. Przez ogień ten kilkanaśoie fami­
lii utraoiło nie tylko przytułek ale po częśoi i ruchomości swoje, 
które przy j ratunku albo poniszozone zostały albo zupełnie za­
ginęły. A były to familie ubogie. Przyozyna ognia nie wyja­
śniona.

— Tutejszy kupiec Edward Stiller zastrzelił się dnia 
onegdajszego w Hirschbergu na Szląsku.

— _* Dostawę cegły do nowego mostu chwaliszewskie- 
go powierzyła komisya budową tą się zajmująca pp. Brâuer i 
Giitsohe, dostawę oementn fabryce p. Groohwitza w Opolu, wa­
pna p. C. Hartwigowi, piasku i brukowanie p. Ory, praoe oie- 
sielskie oieśli p. Memelsdorf, prace mularskie mularzowi p. Ass­
uma, dostawcę piat granitowyoh p. A. Krzyżanowskiemu, cegiy 
rozdrobnionéj p. Keyner z Staroięki a praoe kowalskie p. Ro­
senfeld.

— * Rząd potwierdził ponowny wybór p. Machatiusa 
na burmistrza miasta Gniezna na dalszy przeciąg lat dwunastu.

— * Wedle rozporządzenia tutejszej król, regencyi 
rozpoczyna się polowanie na kuropatwy z dniem 20 sierpnia a 
na zająoe z dniem 10 września rb.

■?.ea ~ * Areszt, jakim obłożony został majątek kościelny o-
'gsteiI’*?ny0^ probostw w Sowinie w dekanacie pleszewskim, 
r.,n^0Ś?.ieB«ynie. w dek. grodziskim, altaryi św. Anny i Ró- 

icowój w Snlmierzyoaoh i probostwa w Śmieszkowie 
dek. wschowskim, został zniesiony a zarząd ioh oddany od-
inym dozorom kościelnym.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Gdańsk, 12 sierpnia. W poozątku tego tygodnia mie- 
liśmy powietrze ponure i pochmurne; w środę po południu spadł 
deszcz, leoz tsraz jest znowu temperatura gorąca i sucha. Wiatr 
był także nader zmienny, lecz bez znaczniejszego wpływu.

Przy tak korzystnem powietrzu postępują żniwa szybkim 
krokiem, a rezultat zbioru pszenicy zadowaluia tak pod wzglę­
dem gatunku iak i ilości, sądząo z dowozów na giełdę, które w 
tym tygodnia około 100 ton wynosiły i w dobrym szklistym 
były gatunku przy wadze holenderskiśj 133 funt. Niektóre 
mniejsze partye ważyły wprawdzie tylko 124—126 funt., ponie­
waż kondycya ioh była wilgotna. W ogóle twierdzić można, że 
tegoroozny zbiór pszenioy w naszój prowincyi pomyślnie wy- 
padnie i dobrego, suchego towaru na targi dostarczy. Sprzęt 
żyta nie tak pomyślnie wypadł; podług ogólnego mniemania 
omlot żyta w tym roku znacznie będzie mniejszy jak w zeszłym. 
Anglia cieszyła się także podczas tego tygodnia pięknóm i sta- 
łóm powietrzem, przy którem zbiór pszenicy o ile możności 
ubezpieczają. Zapasy starój pszenioy w Anglii już się wyozer- 
paly, a dowozy uowój krajowój są jeszoze bardzo szczupłe, lecz 
import coraz większe przybiera rozmiary, chociaż obcy towar 
nie znajduje w Anglii ohęoi kupna, a właściciele pod wpływem 
ciągle nadchodzących ładunków z zniżką sprzedawać muszą. 
W skutek tego widzi s:ę konsumoya obfioie zabezpieczoną, i 
targi mają usposobienie mdłe i wątłe, a ceuy wypadają na ko­
rzyść kupców. W ogóle panuje na targach angielskich usposo­
bienie wyczekujące; rozstrzygnięcie zależy od rezultatu żniw. 
Dowozy do Anglii zmniejszą się zapewne, gdyż eksport z nad 
Czarnego Morza pod wpiywem stósunków polityoznyoh ustanie.

W Londynie notowano w środę zniżkę, również i w Li- 
werpolu o 1 p.

WHull panowało usposobienia niezmienne; naszej pszeni­
oy z nad Bałtyku jednakowoż uie było można zrealizować na 
targach tamtejszych dla zbyt niskich ofert s tósunkowo do na­
szych oen.

W Łeith usposobienie chwiejne.
. Na targaoh francuskich zmiana nastąpiła; zupełnie wprawdzie 
jeszcze me skonstatowano rezultatu żniw, leoz sądzić jednakże 
można, że Franoya importu potrzebować będzie.

W Paryżu doznała pszenica i mąka zwyżki, leoz w końcu 
tego tygodnia panowało usposobienie dawniejsze.

W Nowym Yorku notowano stałe oeny pszenicy i mąki.
Z Kalifornii donoszą o nadzwyozaj obfitóm żniwie, tak że 

w ot. Francisco po zaspokojeniu własnyoh potrzeb 3 miliony 
kwarterów pszenioy do eksportu pozostanie.

W Belgii panowała tendenoya stała.
Targi holenderskie spouojne i bez obrotu.
W Niemczeoh poiudniowyoh targi bez znaczniejszśj tenden- 

f w Austro-Węgrzech nieco stalse. Berlin miał z poozątku
tendenoyą zwyżrową, która się jednakże w czwartek zmieniła, 

f -i • uas.z?“ targu zbżowym było na pszenicę usposobienie 
wątłe i chwiejne z wyjątkiem środy i ozwartku, w któryoh to 
dniaoh obudziła się w eksporteraoh niejakaś ohęć kupna 

i ?a,i °dstawy do Belgii i Niemieo północnych, leoz kupowano 
i tylko gorsze gatunki po nizkieh cenaob. Właściciele chętnie 

sprzedawali, powodowani myślą, że z nadejściem pięknego, świe­
żego ziarna sprzedaż tóm trudniejszą będzie. Obrót tygodniowy 
pszenioy wynosił 2030 ton, z których 1000 ton we ozwarteu 

i sprzedano. Zyto i w tym tygodniu nie miało pekupu. Rzepik 
• i rzepak osiągnął w końcu małą zwyżkę. Groch i jęczmień bez 

większego obrotu.
Płacono za 1000 kilo 

Pszenioy letniój

'szenioa..................
¡yto.......................

Jęozmień stary . . 
„ nowy . .

Owies stary . . . 
„ nowy . . .

Grooh do gotowania 
.Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka...................
Kartofle .... 
Łubin żółty . . .

„ niebieski . .
Koniczyna czerwona 

„ biała . .

TOWAR
piękny średni pośledni
10 60 9 50 9 —
8 40 7 90 7 60
7 10 6 80 6 60
6 90 6 70 6 50
9 50 9 — 8 50
8 25 7 90 7 60

__ _ _ _
13 95 13 80 13 60
14 25 13 90 13 50
— — — — — —
— — — — — —
_ — — — —

1 75 1 60 1 50
— — — — — —
— — — — — —
— — - —■ —
— — — — — •—

Poznań, dnia 16 sierpnia 1876.
K o iii I s y a targ o w a.
Giełda bydgoMaa, 15 sierpnia.

Pszenica: 178-200 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 154 161 m.
Grooh bez zapasów i bez ofert; — do gotowania 

paszę — m.
Jęczmień: bez zapasu i bez ofert.
Owies: bez ofert.
Łubin niebieski------ m.
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 276-284 m. Rzepik zimowy 278-280 m.— 

wszystko per 1,000 kiio wedle gatunku I wagi etektywnój,
Okowita: 49.— m. per 100 litrów a 100 ®/0.

Giełda wrocławska, 15 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo spok.;— na sierpień i sierpień-wrze- 

sięń 164, wrzesień-październik 154 żąd., psździernik-listopad 
153.50, listopad-grudzień 153.50, — kwieoień-maj 15e-156.5O 
M. płao.

Pszenica per 1000 kilo 182.— — marek żądano — 
na wrzesień-październik 182.— marek żąd.

Jęozmień: per 1000 kilo — marek ż. aiZiniań
Owies: per 1000 kilo 148 na. ż., na wrzesień-październik na w„Linfl „„

140-149, paźdz.-listopad 139, kwieoień-maj — m. płao. - - .efl"Pazdziermk
Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
016j rzepiowy per 100 kiio stale; — w miejscu 67.— 

żąd., na sierpień 66.50, sierpień-wrz. 66 ż. — pł., wrzesień-paźd.
65.75 ż. 65.50 pł., październik-listopad 66, listopad-grudzień —, 
kwieoień-maj 67.— m. żąd.

Okowita per 100 litrów wyżój; w miejscu 49.30 żądano 
48.80 m. płacono, na sierpień i sierpień-wrzesień 49.—, wrzesień- 
październik 49.10 m. pł., — październik-listopad 48.80 płacono, 
listopad-grudzień 48, kwieoień-maj 49.40 płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

na lipiec-sierpień —, sierpieó-wrzes. 148^-147J, wrzesień-paździer­
nik 149-148|--~, październik-listopad 149^-152------ , listopad-
grudz. 155-154, na wiosnę —, kwieoień-maj 155-157 M. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejs -u 137-174 marek 
wedle gatunku żądano.

'Owies pe< i000 kilo w miejsca 150-188 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 170-178, — rosyjski 152-178, 
pomorski i makleinburgski 185-187|, wschodnio i zaańodnio- 
pruski 167-170 marek z dworoa płacono, na sierpień 164-153J, 
wrzesień-październik 149-148|, październik-listopad 1471, listo­
pad-grudzień i na wiosnę 147 M. pi.

Groch per 1000 kiio do gotowania 188-220 m., na paszę 
178 187 marek płao.

Rzep per 1000 kiio 300-316 marek.
Rzepik per 1000 kiło 300-310 marek płao.j
0’ej rzepiowy per ioo kiio w miejscu 67. marek

bez beczki płacono, na sierpień 67.2------ , sierpień-wrzesień
67, wrzesień-październik 67.5-.—, październik-listopad i listopad- 
grudzień 67.5-2-- .—, kwiecień-maj 68.5-2—.— m. pł.

Olój lniany per 1OO kilo w miejseu — marek.
O łój skalny per ¿00 kilo w miejscu 34.5 marek.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 50.5 M. 

pł., na sierpień 50.8—, sierpień-wrzesień 50.2-49.8., wrzesień- 
październik 50.4-50, październik-listopad 50.7-2, listopad-gru­
dzień 50.6-49.9-50, kwieoień-maj 52.4-62 m. pł.

* Berlin, 15 sierpnia, itłąka pszenna nr. 00------
nr. 0 28.—27.—, nr. 0 i 1 25.50-24.60; rżana nr. O 24.25-23.— 
nr. 0 i 1 22.75-20.50 m.

Berlin, 14 sierpnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)

P szenioa loco trzyma się. — Wypowiedzia­
no ----- oentr. Cena wypow. —. marek per lOOo kilogr. —
Looo 180-225 m. wedle gatunku, — żółta-----m. z kolei pł.,
żółta (czerwona) na ten miesiąc — - — mar. ze statku pł., — 
oena przeciętna —. marek, sierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa­
ździernik 189.5-190 pł., październik — pł., październik-listopad 
193.6 płacono, listop.-grudzień 195 płacono, grudzień-styozeń
— pł., styozeń-iuty 1877.----- płao., kwieoień-maj 202.5 ——
m. płacono.

Zy to looo mierny obrót — Termina stale. — Wy­
powiedziano 12,000actr. Cena wypowied. 149 m. per 1000 kilogr. 
Loco 142-i80 m. wedle gatunku, — piękne nowe — - —. z 
kolei i ze statku płaoouo, rosyjskie ¿45-149.5 marek ze sta­
tku i kolei płacono, — nowe 173.—178.5 marek z kolei 
płacono, — na ten miesiąo 149—.— płaoouo, oena przeoięoiowa
— marek, - sierpień-wrzesień 149—.-----płacono, — wrzesień-
październik 150.5-150— płaoouo, paźdz-listopad 153.5-1Ó4-15U.5 
płaoono, listopad-grudzień 152.5-153-152.6 pl., styczeń-luty lóil

. — pł., kwieeień-maj 158-150. płacono.
jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 138-175 marek

’ wedle gatunku.
; Owies loco siabiój Termina stale i wyżój. — Wypowiedz.
; 1000 otr. — Cena wypowiedz. 154.5 m. per 1000 kiio. — Looo

160-187 mar. wedle gatunku, na ten miesiąo----- .—.— nom.,
oena przeciętna —marek, — sierpień-wrzesień--------- —
płacono, — wrzesień-październik 150.6.-149,6 płac, październik- 
listopad .148-148.5 plac., list.-grudzień 147.6 — nom., grudzień-
styozeń — płacono, styczeń-luty-----płaoono, luty-marzeo —
piao., kwieoień-maj 149 płao.

Mąka rżana stale. — Wypowiedziano — otr. Cena wyp. 
—•— P®r 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kił. brutto z miechem,
płynąoa — płaoono, — na ten miesiąc 23.--—.— marek pł.,

■ cena przeoięoiowa —.— m., sierpień-wrzesień 22.30— płacono,
wrzesień-październ. 22.30.------płac., październik-listopad 22.10-

: 22.15 płao,, listopad-grudzień 22-22.06— płaoono, grudzień-sty- 
: ożeń płacono, styczeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj

22,9o płaoono.
• Groch per 1000 kilogr. do gotowania 191-220 marek we-
■ dle gatunku, na paszę 177-1200 m. weule gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy 296-308 marek, 
rzepik zimowy-----------marek, siemię lniane — ui.

’ Olój rzepi o wy podnosi się. — Wypowiedziano z beozką
; ctr. bez beczki — otr. Cena wyp. z becz. —. ui. bez beczki

—-. marek per 100 kilogr. — Looo z heozaą 68.5 marek, bez
beczki 67.6 m., na ten uiiesiąo 67-67.6-67,5 płao., cena przeć. —, 
smrpień-wrzes. 67-67.6-67.6 pł., wrzesmn-paźd. 67.-67.6-67.6 pł., 
paźdz.-hstopad 67.2-67.6 płac., listopad-grudzień 67.2-67.3 pł.,

• grudzien-styozeń — pł., styczeń-luty 1877 ----- pł., luty-marzeo
i — ph, kwieoień-maj 68.3 68-68.5 płao.

lniany per 100 kilogramów bez beozki looo —lusirciŁ.
i 'OO 8kalny podnosi się. Rafinowany (Standardwhite) per 
s iOO kilogr. z beozką w partyaoh o 50 bar. (126 etr.i. — 
! wypow. — otr. Cena wypowiedzialna —m. per 100 kiiotr. 
- Looo 34.5 m., na ten miesiąo 32 pł.; oena przeoięo. — sierpień* 

wrzesień 31.5 pł., wrzesieu-paźdz. 30.8-31.5 płao., - październik
| 1. pł., pazdz.-listopad 38.8-31.6 płao., listopad-grudzień _ nł
i maUidiSlen'Styi0Z0“ pł ia’ 8tyost>ń-luty 1877 - pł., kwiecień-

f P° cenaoh handlowana. Wyp. 120,000I z beczka ,Wyi,0W- 49‘8 “• Fer 100 litrów * 100®/o=lO,oÓ00/9
cenZ orcep“ °° ~ pla°” “a tC“ *aiasi^ 50'49^----- ■ P‘a<S

i n!»,? —i sierpień-wrzesień 60-49.8 płac., wrzesień 60.3 —
I uł iiaTon^rt'PaŹi‘- 49,7"50-2-5b.l pł., paźd.-iistopad 49.7-54.5-50.3 
I ozeń-luu l877UdŁW“ł 6(j'50,3 Plac-> giudzień-styozoń - pi., sty-

— ołao^ kwiHni«niP-’’ — płaoono, marzeo-kwieoień
/ piao., awieoieoien-maj 51.1-52-51.9 płacono.
Ś looo 50 3?aun 4.„per 100 ?ilrów a 1<J0%=10,000°/8 bez beozki 
i kaoh 6Ó.6 pł P a°'’ 18 sP>ollrS5a 49.7-49.6, w pożyozanyoh becz-
& M o L « ’ _“¡01 iSSyS““ « 30JJO-2S.OO, or. 0 28.M.87.00,

I K» “Ä25'28-“' “ I ' P“

ilui sa telegraficzne.
(Notowano z dnia 14 sierpnia.) 

SZCZECIE, 14 sierpnia 1876.
Pszeuica: stale

na wrzesień-październik 194,50 
na październik-list. 197. 
na kwiecień-maj 203.60 

żyto: stale

na wrzesień-październik 65.40 
Okowita: stałej.

w miejscu 48.60 
na sierpień-wrzesień 48. 
na wrzesień-paaźdz. 48.50 
na kwieoień-maj 50.

Owi es 
na sierpień — 
na wrzesień-paźdz. 154,

Olój skalny; 
na jesień 15.

BERŁiaf, 14 sierpnia 1876.

_ ------------- 146,
na pazdziernik-li8t. 148.50 
na kwieoień-maj 165.

Olój rzep, 
na sierpień 65.50

waga hol. 
131
122—127
125-127
136—
130------
124/5 -~28
124
124/5

pstrój, porośniętej . . .
s „ jasno-pstrój....................
i „ wysoko-pstrćj wyborowój
i » białój .............................

„ wysoko pstrój starej . .
Ś „ świeżój wilgotnój . . ,

„ „ pstrój wilg. . .
„ „ białój wilgotnój .
n » wys.-pstrój szklistój 133

Zyta świeżego................................ 124
„ starego....................... ....
„ polskiego.......................
„ zeszłorocznego ....

Jęczmienia małego świeżegro. .
Grochu.....................................
Rzepiku.....................................
Rzepaku................................
Owsa średniego.......................

Aleksander Makowski i Sp.

-128/9 
120—129

192
175-187 
191 — 195 
205-210
208------
202—
181-182
191
196-204
206
i 65—169J 
154- -165

US— 148------
175

288-292
287—296

Per 100 kilogramów
Jgoiężki średni lekki towar
naj- nap. naj- naj- naj- naj-

wyższfi niższa wyższa niższa wyższa niższa
A JGr A

Pszenica biała . . . 18 70 17 60 20 70 19 60 17 10 16 —
„ żółta . . . 17 90 16 8 19 40 18 60 18 10 15 90

Żyto ....... 17 30 16 60 15 30 16 — 14 10 13 80
„ nowe................... 18 _ 17 60 17 _ 16 70 16 50 16 —.

Jęczmień................... — — — — —
„ nowy . . . 13 60 13 30 13 — 12 80 12 50 12 —

0 wieś........................ 19 60 19 30 18 80 18 40 17 80 17 40
. nowy .... 15 20 14 90 14 70 14 40 14 10 13 90

Grooh........................ 20 50 19 40 19 — 18 — 17 60 15 80
Notowania komisyi mianowanój przez Izbę handlową

Pszen. wyżój 
na wrzesień-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwieeień-maj
Żyto wyżój 
w uiiojaeu . . . 
na sierpień . . 
na wrzesień-padź. 
na kwieoień-maj
Olój rzep, wyżój 
w miejscu 
na wrzes.-paźdz.' 
ua kwieoień-maj
Oków, wyżój 
w miejscu 
na sierpień-wrz. ' 
na wrzes.-paźdż. 
na kwieoień-maj

189
192
202

149
150 
168

67
68

49
49
50 
61

60

50

50
50

80
80

80

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnioa . . . 
Siemię lniane

piękny

29 
28

»
50
75

średni

27 
25

L

75

pośl. towar,

21
19

ź

75

27 25 21

Owies : 
na sierpień. 154

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozu. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Pożyczka turecka 
7^ proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Austr. ako. kred. 
Kolój żel. państ. 
Lombardy
Uspos. stałe; spqk.

82
94
95
96

72
100

11
15
68

266
58

238
463
123

(Nadesłano.)
Szanowną Publiczność mam zaszczyt zawiadomi 

ze znów przybyłem do Poznania; nie mieszkam zaś ii 
przy Butelskićj ulicy lecz J

w liotelu Sclmrfenberga,
na parterze, przy Sapieżyńskim placu.

Frzyjmujg od godziny 8-mój z rana do południa 
ft ¿a: ---------- P(41Q5)

Giełda berliuska, 15 sierpnia.
P szenioa per 1000 kilo w miejscu 180-228 marek wedle 

gat. ząd.; żółta rnateh. 201 m, płac., biała pstra polska 213 m. 
z kolei płacono, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł., 
wrztjsien-pazdziernik 188-187|, październik-listopad 1911-1901,
kwieeień-maj 20l-202| marek pł. “■yjujujg uu godziny o-i
¿„„ir,, •tJLper 1000 kil°- m'0j8OU 144-180 marek wedle ga- i od 2-gićj do 6-tćj wieczorem, 
tunku żądano; — rosyjskie 144-148 marek z kolei płaoono, - TT T>
173 n_«,Tk 2 ol!‘ ż2 d,woroa płao-nowe pi^ne krai°we i H* Kossner.’ 173-177 m. franco z kolei plac., nadps. rosyjsk. - m. płac., | lekarz nóg



Ili Obwieszczenie.

Dnia 15 bm. zasnął w Bogu 
mój mąż C4117)

A. Hemmerling.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 
po południu o godzinie 4tćj ze 
zakładu Dyakonisek, o cźćin 
donosi familii i znajomym po­
grążona w smutku żona.

M. Hemmerling. 
Poznań, 16 sierpnia 1876.

W miesiącu lipcu rb. będą: na targu w 
I Gr dzisku obraziłem publicznie Wojcie­

ch«* Tlarciniaka, gospodarza i sołtysa 
w Łubn cy, uczyniwszy mu zarzut nieszłu- 
szny. Obelgę tę odwołuję niniejszem i prze.
praszam p. Marciniaka publicznie.

Łubnica p. Wielichowem, d. 15 sierpnia 1876. 114089) Józef Nowak, gospodarz.

gSSZSSSSSSS^^

t

Dziś o godz. 5 po pot zasnął | 
w Bogu po krótkićj chorobie, 
opatrzony śś. sakramentami w 
77 roku życia mój najukochań­
szy ojciec [4093)

iJózef Dzieciuchowicz)
Eksportacya do kościoła odbę­

dzie się w czwartek przed wie­
czorem, pogrzeb w piątek 18 bm. 

W imieniu całćj familii donosi 
o tćm zamiejscowym krewnym j 
i przyjaciołom w smutku po-

| grążony syn
Władysław Dzieciuchowicz.
Września, 15. 8. 76.

•oooooooooooo«
0 W księgarni Józefa Jolo wieża 0 
Q jest w zapasie: (4088) Q
0 Tania kucharka o
Q czyli zbiór doświadczonych sposo- Q 

■a bów przyrządzania potraw i ciast X 
przez Bib. Bracqueville, 126 stron, i 
Cena zniżona tylko 1 Markę 0 
franko przy nadesłaniu 1 M. 10 0 
fen. w markach przez księgarnią Q

Ó Józefa Jolowicza, 0
Rynek Nr. 4. q

•OOOOOOOOOOOOO

Pasy do maszyn

Es

Wy boreó w
do sejmu prowincjonalnego powiatów pleszewskiego, śrem- 
skiego, średzkiego i wrzesińskiego upraszam w dniu wybo­
rów tj. 19 bm. o godzinę rychlej przed wyznaczonym ter­
minem dla bliższego porozumienia się w lokalu p. Jagielskiego 
w Nowem Mieście się zebrać. (4100)

Władysław Broekere
wyborca,ż powiatu wrzesińskiego.

EG

Dnia 1 sierpnia 1876
wyszedł z druku 64ty czyli ostatni zeszyt dzieła pod tytułem:

W. Garbary55
mieszkania, i

Jezuicka ulica 12
są od Igo października rb. kramy, 
pomieszkania o 2, 3, 5 i 6 poko­
jach, z kuchnią i przynależytościami na 
I, II i III piętrze jako też sklep do 
wina do wynajęcia. Bliższe szcze- 
góły w biurze budowlowem pp. Spie- 
gelberg, Hager & Co. Wodna ulica 1 
na I piętrze. (3773)

rzemienne, parciane, gumowe.
Artykuły techniczne (3176) 

do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Wr. 1

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Fabianowie pod. 

Nr. 9 położona, do Jana i Maryanny : 
Chwirotów małżonków CegielkÓW należą 
ca, która z objętością 20 haktarów 85 arówl 
30 lasek kwadratowych opłacie podatku grun­
towego ulega, podług ustalonego czystego 
przychodu na podatek z gruntu na 329 Mr. 
46 fen. i na podatek budynkowy z wartości 
nżytku na 105 Mr. podana, sprzedaną być 
ma w celu priymusowego wykonania drogą 
subhastacyi koniecznćj w
w sobotę d. 16 września r. b.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego sądu, w izbie Nr. 13. 

2?oznań, dnia 6 maja 1876. (2894)

Egzamin
wolontaryuszów.

Nowy kurs rozpoczął się w ponie­
działek, 3 kwietnia.
Pensya. Ul. kościelna św. Pawła 
5 III piętro. Poznań.

li Dr. Theile.

fir«J. sąd powiatowy.
Sędzia subhastncyjny.

Keyl.
Budowa stajen i stodoły na folwarku w 

Topoli obrachowana na 21,400 Marek ma 
być najmniej żądającemu poruczona. W tym 
celu wyznacza się termiy licytacyjny na

dzień $3 ni. b.
na godzinę 3, .z południa 

w biurze obrońcy prawa Wgo Wierzbowskie­
go w Środzie. Kosztorysy, rysunki i warun­
ki bndowy są w temże biurze w godzinach 
służbowych do przejrzenia. i4098)

Dozór kościoła katolickiego
w Śr odzie.

Premia do Ołtarzyka 
Polskiego.

Wyszły co dopero dwa piękne druk i olejne: 
Matki* Bo ba podług Murilla i Ś. Jó­
zef podług pierwowzoru W.Eljasza. Wy­
konanie obyuwóch obrazów prześliczne, a 
mianowicie kompozycya Eljaszowa powsze­
chnie śię podoba. Dzieciątko Jezus jest za­
chwycające. Wysokość 141/. cala, a szero­
kość Ił1/.- Cena za -obraz 20 sgr. Przed- 
płaciciele na Ołtarzyk Polski dawniejsi i no­
wo przystępujący odbierają powyższe obrazy 
za p. łowę ceny tj. dwa za 20 sgr., a za 25 
igr. franko i na 12 egz. jeden w dodatku. 
Oprawa obrazu za szkłem 2o sgr., w baroko­
wych ramach 1 tal., pudło do jednego lub 
dwóch 15 sgr. W tej samej wielkości są 
obrazy. JEcce Homo, Matei* Dolo- 
ro»a, Niejpękolante Poczęcie 1 
Anlót Stróż, z których jeden za 10 sgr. 
(zamiast 20 sgr.) może każdy przed płaciciel 
nzyskać, a zatem za talara w ogóle 3 
prześliczne obrazy. (4108)

J. Chociszewski, Poznań,
, Wodna ul. 15.

Krzyże
i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują i są zawsze w zapasie u

B. Loewenherz Kast.
A. Schlesinger.

Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 
obok rejencyi. (41Ö2)

Panom myśliwym polecam mój wielki

SKŁAD BRONI «
wyrobu z Suhl i Leodium pod gwa- 
rancyą i po przystępnych cenach. Le- 
faucheux dubeltówki od 36 M. Igli- 
cówki i Centralfeuer od 90 M. i sztu- 
cery najnowszćj konstrukcyi. (3966) 

C. A. Breidcnhaeh 
w Bydgoszczy, Fryderykowska ul. 59.

Nakładem drukarni J. I. Kraszę ws k i ego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1.

2.

Verhandlungen im Herrenhause des 
preussischen Landtages über die Geschäfts­
sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen

z ilustracyami
Gustawa Dore.

Wedle pierwotnego prospektu dzieło to miało się składać z 62 zeszy­
tów obejmujących po 3—4 arkuszy tekstu każdy czyli ogółem 224 arkusze, 
gdy jednak skutkiem dodania komentarza podług Fr. Allioli, który powsze­
chnie jako wielce ceany i starannie opracowany uznany został, oraz objaśnień 
wyrazów przestarzałych, co było koniecznćm dla zrozumienia przekładu do­
konanego przed 3 blizko wiekami, objętość dzieła do 260 arkuszy doszła, 
przeto zmuszony byłem liczbę zeszytów do 64 powiększyć. Edycya polska 
w tym formacie i temże pismem co francuzka drukowana, przewyższa tę 
ostatnią o 26 arkuszy. Tuszę sobie, że Szanowni prenumeratorowie, oce­
niając podniesienie wartości dzieła przez dodanie komentarza i objaśnień, 
powiększenie liczby zeszytów jako dostatecznie usprawiedliwione uznają, 
tćin bardziój, że ono znacznie zaledwie cząstkę zwiększonych kosztów nakładu 
wydawcy powraca. (4094)

Prenumeratorowie, którzy już całkowitą opłatę podług pierwotnego 
projektu oznaczoną wnieśli, raczą za dwa dodatkowe zeszyty 1 tal. dopłacić.

Prenumeratorowie zaś częściowo opłacający, raczą przy odbiorze 62

Specyalny magazyn
gotowój

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15

perkalikowe suknie ranne
po r/2 i » tal. (3710)

perkalikowe kostiumy od
4,’/a — 9 tal. 

kostiumy wełniane od 
. 30 tal.
¿upony, tuniki, płaszcze o- 

krł|t» ie, paletoty cesarskie
w wie kim wyborze.

Fichus, taimy, dolma­
ny wyprzedają się z powodu spóźnio- 
nćj pory po uderzająco tanich cenach.

Juliusz Freund
Wilhelmowski plac 15 obok gmachu 

król, komendantury.

............ ____  - Prima amerykański
i 03 zeszytu jak przy poprzednich po 15 sgr. za każdy wnieść, a zeszyt 64 emnlop uiiamuntini 
jako opłacony przy zapisaniu się bezpłatnie otrzymają. :olllUICv WlG|lr£UW J

Osoby zalegające w odbiorze zeszytów uprzedza się, że zeszyty poje- w centnarowych i 3 centr. beczkach 
dyńcze dostarczane będą do 1 stycznia 1877 roku, po upływie zaś tego ako tćż poje dyń czo poleca jak
terminu o tyle tylko, o ile zapas, bez naruszenia kompletów, dozwoli 

Michał Glucksberg, 
Księgarz-wydawca przy ulicy Nowy Świat Nr. 55. 

Skład główny na W. Ks. Poznańskie u M. Leitgebra i Spółki
w Poznaniu.

najtaniój (3753)
Izydor Buscli

Sapieźyński plac 2.

Wrocławska ul. 9. OjOlGiCi
Mieszkanie o 5 pokojach na I. pięt, 

do wynajęcia od 1 października rb.
Mebl. tanie pokoje i dawniejszy 

i skład towarów jedwabnych są do wynajęcia. 
I Wilhelmowski plac Nr. 3. (3531)

Szanownym Paniom miasta Poznania
i okolicy podaję się jako rzetelna »trę. 
eząrka różnych miejsc, prosząc pokor­
nie o łaskawe względy. (40951

Z wysokim szacunkiem 
I>. Walewska

Poznań, Piekary Nr. 20.Nauczycielka (3959>,
Polka, posia ająea język francuski, niemiecki, I 
angielski i muzykę poszukuje umieszczenia 
do młodszych dzieci. — Bliższej wiadomości 
udzieli Wna pani Dzierzbicka w Śremie.

Nauczycielka
elementarna, w wieku średnim, która podług 
nowoczesnej metody w języku polskim, nie- j 
mieckim oraz i we francuzkim dzieci do 
wyższej ptnsyi przygotować jest zdolna, szu­
ka umieszczenia od 1 paźdz. rb. Adres fr. | 
A. tś. poste restante Grodzisk. (4101):

Zatrudnienie w handlu może uzyskać 
ten, kto posiada do tego odpowiednie 
wykształcenie i mógłby złożyć około 
1000 tal. kaucyi. Pensya mieś. 20—40 I 
tal. w miarę zdolności, gorliwości i wy- j 
sokości kaucyi. BI. wiad. w księgarni ■ 
J.Chociszewskiego, Poznań Wodna 
ul. Nr. 15. (4109)

Okna z lanego żelaza
do stajen i domów mieszkalnych stó- 
sownie do każdego żądania i wedle 
gotowych już 500 modeli, których 
rysunki bezpłatnie się przesyłają, 
jako tóż (2185)

okna dachowe
poleca

S. J. Auerbach,
Poznań,

właściciel lejami żelaza Auerbacha w 
Dracku p. Krzyżem.
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5Miechy do zboża,

Miechy do mąki,
Miechy do paszy,
Miechy do eksportu, 
Miechy do koniczyny, 
Sienniki,
Miechy do słomy,
Miechy do cbrnieln itd. |

i n poleca w towarze za najlepszy W d uznanym jak najtaniój (401 <) I
J S. Kantorowicz, {
pkład płótna i dywanów.)
g 68. Rynek 68. g

liiiinerdyiier
żonaty z chlubuemi rekomendaeyami, poszu­
kuje (:z powodu sprzedaży dóbr:) odpowie­
dniej posady, tu lub w Królestw e Boiskiem.
Adr. Hogdajewicz, Biezdrowo p- 
Wronki. (4111)

Akademik,
kand. Niemiec, umiejący po pol-

>ry-w Kroi

gjRoeder’a fabryka machin
Wrocław, Sternstrasse Nr. 5

sku, ktory- w Królestwie i w Krakowie nau­
czał w polskim języku, poszukuje miejsca 
jako guwerner lub nauczyciel przy szkole 
średniej; oferty wraz z podaniem warunków 
i wymagań sub. do H. 21847 Annoncen-Expedi- 
t on Hangen stain «fcVog;ler Bre­
slau. (4092)

Do warsztatu mego kołodziejskiego 
może natychmiast wstąpić

czeladnik,
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Warkocze z włosów,
szyniony i loki

poleca po jak najtańszych cenach

S. Adamski.
Wlllielmowski plac 6.

Parowa falbiernia, 
drukarnia i chem. pralnia

GUSTAWA SEIMERTA
w Wschowie

Vorwerk-Strasse Nr. 383. 
poleca się do farbowania i prania garderoby 
damskiej i męzkiej, jako też do farbowania 
wateryi na meble itd. Mundury haftowanej

ma4 We Lwowie wychodzi od lat 41 ośmiu co niedzielę pismo humo- $ 
( rystyczne, ilustrowane p. t.: )4 eioi.Prpo«. „SZCZÜTEK.

Kosztuje rocznie 10 złr. a. w.
< z przesyłką. (3327)d Adres: AdministracyaSzczutka. I
11-’---^,:______t

Wielka wyprzedaż.
Z powodu zwinięcia interesu w dniu 1 

paźdz. wyprzedaję po tanich cenach: płótno, 
materye na pościel, każmirki, rypsy, perkali 
ki jako też materye na suknie, koszule wierz­
chnie itd. (4097)
Rynek 70.________ Emil Lofcwiaaohn.

Jagody jarząbkowe
kupuje (4113)

Hartwig Kantorowicz.
rnniTi at ninwszelkie «A*MP*e* I |l 11 III hl II ¡linia nerw.we

f| [{'każdej chwili ustę
pują po użyciu pigu-

dostawia młockarnie z wytrząsaczem słomy i czyszczeniem kon­
strukcyi za najlepszą uznanój, po 1500, 2000 i 3000 M.

5B- i 4-konne młockarnie z wytrząsaczem słomy po 600 
i 900 M.

2-konne młockarnie bez wytrząsacza po 250 M. 
szerokie młockarnie . po 600 M.
1- 3- i 4-konne maneże po M. 165, 300, 600, 
Sieczkarnie po 90—120 i 190 M.
gniotowniki owsa
szrótowniki do kukurudzy po M. 100, 150—200,
żniwiarki do zboża Burdick z stołem do rozkładania, Kirby 

żniwiarki do trawy.
Katalogi bezpłatnie. Reprezentanci poszukiwani.

30 Marek nagrody.
Złoty zegarek damski 

ankrowy z fabryki Eppned 
z długim złotym łańcuszkiem, 
zginął dnia 5 b. m. prawdo­
podobnie na tutejszym dworcu. 
Do oddania na św. Marcinie

znający zwykłą robotę kołodziejską. 
Pyzdry (Królestwo Polskiel, 2 mile 
od Wrześni. (4010)

Józef Ograbysz.
Doszukuje się

kucharza
(4116)

kawalera lub bezżeunego, na wieś, biegłego w 
swym zawodzie. Zaświadczenia nadesłać na- 
łeży franco Św« Marcin Nr. 6 parter.
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(3851) 47, I piętro. (4110)
3 ogrodników tu

się

Poznań, Chwaliszewo 36. Swarzędz, Rynek 218/19,

Smolec i słoninę amer.
poleca po cenach tanich

J. łlOIHll-Ć.
Superfosfaty

(4045)

roz?ruw!nUkie CZySt° “a chem' dr°(4068^Z w wszelkicłl gatunkach, mąkę Z kości parowaną i rozczynioną, 
Lokal przyjmowania w Poznaniu u pana mąkę z krwi , saletrę chilijską i siarczan 

w łlh. Wepiaender, przy Starym Rynku, amoniakalny poleca pod gwarancyą zawartości i po cenach
Z dniem 1_ września rb. otwieram naukę fabrvcznych

kroju damskiego
wedle najnowszej metody. Naukę wykładać 
będę na trzy sposoby do upodobania elewek, 
oocząwszy od staników, damskich płaszczy, 
talm, tunik aż do białej męzkiej i dam­
skiej łfelizny. Nauka trwać będzie przez 
dwa tygodnie za miernem wynagrodzeniem, 
które dopiero po ukończeniu nauki odbieram.

(4071) Z szacunkiem
M. Kazubowski.

Strzelno, dnia 11 sierpnia 1876.

Wiedeńska kawa,
codziennie świeża na sposób wie­
deński palona, funt po 140, 160, 
180 i 200 fen. Dobry wybór su- 
rowćj kawy od 110 fen. za flint 
począwszy, kawa figowa Hofera 

Bawaryi. (śooi)

Ryszard Fischer.
Winny ocet

anti- newralgij
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w poleca 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 1 
w Poznaniu w aptece dra Mknkławl- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Callego 1 Splew». (ç)

butelkę za 50 fen.
(4115)

A.fŁnziński,
Wilhelmowska ulica Nr. 13.

Uniwersytet lipski — Instytut agronomiczny.
Semestr zimowy rozpoczyna się dnia 18 października. 

Programy itd. do nabycia od (H33926) (4<
prof. dr^Blomeyer.

Malo używana (4085)

lokomobila
o sile 16 koni z 2 cylindrami Pauckscłia 
w Landsbergu n/W. jest tanio do sprze­
dania. Gdzie? dowiedzieć się można
u Rudolfa Mosse w Poznaniu,
Młyńska ulica 40.

Dominium Smolary p. Gołańczą 
dostawia dwa razy tygodniowo ma­
sło stołowe z słodkiój śmie­
tany, funt po 11 sgr.; zamówienia 
przyjmują się na św. Marcinie Nr. 40 
parter na prawo. (4070)

Dobrze jeszcze zachowane okno 
wystawne jest tanio do sprzedania. 
Bliższe szczegóły u Braci Koenigs- 
bergerów Rynek 48._______ (4114)

kawalerów, od Igo października rb., l&u« 
charza, kawalera, zaraz poszukuje Me 
Wesołowski Lipowa ul. Nr. 4.___ (4103

¡Młody człowiek
w wieku lat 27 obznajmiony z towarami ko- 
lonialnemi, korespondencyą i prowadzeniem 
książek, obecnie w jednym zwiększych inte­
resów w Wrocławiu pracujący, gdzie także 
i do podróży używany bywa, poszukuje miej­
sca kontuarzysty. Łaskawe oferty uprasza 
się do Ekspedycyi Dziennika pod Nr. 4099.

Eodgjorzelitiiego,
praktycznie dobrze wyuczonego w najnowszy 
sposób wskazać może gorzeiany M. Ślu­
sarek w Lginiu. pod Wschową. Frau- 
Stadt. (4096)
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(4104)

A. Bąkowski.
Obwieszczenie.

Do sprzedaży należących do pozostałości E, Eauter- 
hacha wsi rycerskich
■tze^zyno 1 Rzeszynek

w powiecie inowrocławskim
mających 983,84 hektarów areału a 250678/ioo talarów czystego 
dochodu, wyznaczyłem termin licytacyjny na 21 sier­
pnia 1876 r. w biurze rzecznika p. Tricpkc W Ino- 
wrocławili, przed południem na godzinę 9—10.

/ Warunki ¡sprzedaży i opis dóbr tych -rycerskich wyłożone są 
w biurze rzeeżnika Triepke w Inowrocławiu i w moim kantorze 
Wrocław, Cwartenstrasse Ar. 28 do przejrzenia 
w godzinach służbowych, zkąd takowych także zażądać można.

Dla obejrzenia dóbr proszę udawać się do p. Ernesta 
Eauterbach w Rzeszynku, stacya. pocztowa Włostcwo.

Wrocław, w lipcu 1876. (3935)
E. Eauterbach w likwid.

H. Lauterbach.
Studenci ! Studenci !

EC o lisicom,
/żaqi\ którym zależy na tćm, aby synów uczęszczających do szkół poznańskich pod prawdziwie 

(Ho3926) (4091) , rodzicielską mieli opieką i pod dobrym dozorem, udzieli bliższych szczegółów co do u-
mieszczenia takowych Wielmożny A. Stark, złotnik i jubiler.

Wilhelmowska ul. Nr- 18.
(4078)

POZNANIU
poleca się do wskazywania 
i pośredniczenia przy sprze­
daży i wydźieźawieniu dóbr.

Dla kupujących dobra.
Wielki wybór korzystnie położonych 

dóbr w W. Księstwie Poznańskićm 
każdćj żądanćj wielkości wskaże po 
cenie odpowiedniój wartości do nabycia
I GeFśon Jarecki

Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Mężczyzna
w sile wieku, z dóbr, famil. gospod. 
mający kapitału 15,000 rubli gotówką 
do dyspoz. poszukuje dla braku zna­
jomości na tój niezwyczajnej drodze 
towarzyszki życia, panny 
lub wdowy w wieku 515—35 
lat, z majątkiem 10—15 tysięcy ta­
larów w gotówce, hypotece pewnćj, 
lub tćż jakićj posiadłości. Zapewnia 
się dyskr. pod słowem honoru, ano­
nimy nie będą uwzględnione. Łaskawe 
frank, zgłoszenia pod Nr. X. 4 do 
Annoncen Expedition von Rudolf 
Mosse in Breslau. (4107)

Hrnkimn ’ ntikładmi drnkarai J 1. KnuKAWskiern O’ W Łebiński) W Pognaniu.

Urzędnik
gospodarczy, kawaler, z chlubnemi świade­
ctwami, który obecnie pełnił obowiązki eko­
noma poszukuje (z powodu sprzedaży dóbr) 
posady od 1 października na osobnym folwar­
ku lub w większych dobrach jako drugi urzę­
dnik, tu lub w Królestwie Polakiem. Adres 
Stefański, Biezdrowo p. Wronki. (4112

Rxą<lxca n
gospodarczy z dobrymi kwalifikacjami szuka R' 
miejsca. Wiadomość na listy frank, św. I 

(4090) “Marciu 69.
Na rzecz Stowarzyszenia

Zoologiczny ogród w Poznaniu.
W poniedziałek dnia 21 sierpnia rb. 

wieczorem o 5 godzinie w ogrodzie 
landwerowym (Stary dworzec)

wielka zabawa latowa,
koncert podwójny,

kapeli 1 dolnoszląskiego pułku, pie­
choty Nr. 46.

Pomiędzy innemi wykonane będą: 
Uwertura do Hałki.-
Waryacye na pieśń fuksów 
Die Waldmusikanten, Polka.

Puszczanie balonów, rozm. gry, efe­
ktowne oświetlenie ogrodu i posągu 
cesarskiego z pyrotechnicznym obrazem 
końcowym. (4106)

Wchód do ogrodu zoologicznego jest 
jak się samo przez się rozumie, wolny.

Sprzedaż biletów przejął chętnie han­
del muzykalii Bote & Bock, gdzie 
takowe od dnia dzisiejszego jako tćż 
w dniu zabawy przy kasie są do na­
bycia od osoby po Marce, od dzi?ci 
po 25 fen.

Zarząd.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 185.
Wtorek duia 15 sierpnia 1876.

— * Pan J. S. Zieliński ze Skępego w liście do Biblio­
teki Waraiawskićj pisze, iż aator Maryi zostawił w ręko- 
piśmie poemat o Jeremim Wiśniowieokim, ojou Miohała.

* W Liège w Belgii wyszła broszura zajmującći treśoi 
dla Polaków, która opisuje pożar w kopaloi węgla w Galioyi 
(w Grudnie) wybuchły. Broszura ta nosi tytuł: „Notę sur 
ï’incendie son errain de la mino de Grndna et sur les moyens 
employés pour l’éteindre par Leon Syroozyûski, directeur des 
mines de Grudna.“ Brosznra ta oiekawa dla fachowyoh, dobrze 
jest napisana, jak utrzymują znawcy, i zaopatrzona jest w plan 
kopalni

- ’ Na wystawie filadelfijskiej fabryka amerykańska 
Boawer Polis Cuttery umieściła największy chyba na świeoie 
nóż i '■ idelec. Ostrze noża ma dziewięć stóp dłngośoi a dzie­
sięć - «li szerokości a za rączkę do niego służy osły jeden kieł 
słoni"»pokryty rzeźbami i rozmaitemi ornamentami. Na 
ostrzu wyryty jest portret Williama Penna, założyciela Filadelfii. 
Wideleo ma odpowiednie rozmiary. Nakryoie to stanowi wy­
borną dla f.bryki reklamę.

Teatr Wagnerowski. Podług doniesień z Bairuth

122 funt. 168 M., stare 126/7 fnnt. 161| M. per ton za 30 ton 
płacono. Termina bez ofert; październik-łistopad 148 M. płao. 
Cena regulaoyjna 156 M.

Groch termina na paszę kwieoień-maj 135 M. pł. 
Rzepik looo spokojnie i po 292, 293 M. per ton płaoony. 

i Termina spokojnie; wrzesień-paźdz. 300 M. żąd. Cena regula-
sierpień 152.-, sierpień-wrzesień 152.'-, wrzesień’październik ; ^®2 M. „tunkn no 2RR 904 29S
161.—, jesień 151.-, październ.-listodad 151, listopad-grudzień ! M K8ep ■ 8P0“°inióJ. ’ wedle gatunku po 288, 294, 295

Wypowiedziano — ot,-.
za __ • a _ _____ ____________s __ • ■ . .m I I *nndU7D I . ii n d rzn 11 QiarnnlQ I ton o narontAn niawa^

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Zyto
fiłłefdia pozntanakta, 14 sierpnia, 
cena wypowiedzialna i regulaoyjna 162.— m.,

per ton plaoony. Termin* nie handlowane; wrzesień-paź- 
dzierni- 300 M żąd. Cena regulacyjna 29 > M

Ilanau7O T.anHun 11 uiornnta i?ann nsroninn

płacono, — na ten miesiąc 146-146 5 plaoono, oena przeoięoiowi
— marek, - sierpień-wrzesień 146-146.6— plaoono, — wrzesień- 
październik 147-146-147.5 plaoono, październik-łistopad 160-151 
plaoono, listopad-grudzień 162.5-153-162.6 pł., styozeń-luty 1877
— pł., kwieoień-maj 156 plaoono.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 138-175 marek 
wedle gatunkn.

Owies loco b-z zmiany. Termina lepiój. — Wypowiedz, 
1000 otr. — Cena wypowiedz. 161. m. per 1000 kilo. — Looo 
150-190 mar. wedle gatunku, na ten miesiąo 160.5—.— nom., 
oena Drzecietna —. — marek, — sierpień- wrzesień-----------

Poznań, 14 sierpnia. (Sprawozdanie giełdow e.) 
Stan powietrza: gorąoo.
Żyto: stale.
Cosa wyDowiedzialna —.— Wypowiedziami----- otr.

oprócz liezuych gości przybyto tam na otwarcie Wagnerowskiego I na sierpień 163.—, sierpień-wrzesień 153—, jesień 163.
teatru, samych kapelmistrzów blisk ąo 1 Dnia 7 m. b. nako tysiąc
próbie opery W a 1 k i r y i obeony był król Ludwik bawarski. 
Próba rozpoczęła się o godzinie 5 wieczorem, a skońozyła się 
bardzo późi.o. 0 tćj próbie depesza telegrafiozna P r es s y

pa-
ździernik-listopad 153.—, listopad-grndzień 162.—.

Okowita: ożywiona
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

sierpień 47.70—, wrzesień 48.10, październik 47 93—, listopad
donosi co uastępuie: Jakby na aamćm przedstawienia tłumy i 46.60 46.80, grudzień 46 60-48.80, kwięoień-maj 49.30 49.60,
ciekawych zapełniały amfiteatr, który jest szerszy niż długi i n-...... .. •• .a „i
urządzony z pewną prostotą tak, że pod względem okazałości '
równać się nie może z nową oberą wiedeńską. Śoiany pokosto- , 
wane są na brunatno, a zamiast lóż ustawione są po bokaob I 
rzędy kolumn. Soena jest bardzo przestronna. Za ławkami wi- , 
dzów, wznosząocmi się amfiteatralnie, umieszczone są loże dla 
dla monarchów, które przed przybyciem króla Ludwika rzęsiście 
byiy oświetlone. Ponieważ publiczność zebrana w teatrze, w 
mniemaniu że król wszedł do loży, podniosła się z miejso zaj­
mowanych, wystąpił Wagner i oznajmił iż J. K. Mość życzy so­
bie być uiepoznanym. Wszysoy więc znów zasiedli, a gdy król 
rzeozywiśoie przybył do loży, pogaszone zostały wszystkie świa­
tła w amfiteatrze, zawsze bowiem w tym teatrze podotas przed­
stawieni dla osiągnięcia tym większych efektów światła na 
scenie, widzowie pogrążeni będą w zupełuó) oiemnośoi. Za­
częła się próba W a 1 k i r y i. Dekoraoye i cała wystawa wy­
wołać miała wielkie wrażenie, zwłaszcza zaś dtkoracye mają być 
efekt ¡wmćj malowane niż w wiedeńskićj operze. Z biorąoych 
udział w próbie śpiewaków podobali się zwłaszcza p. Niemann 
i Retz, oraz panie Materna i Szeffzka. Orkiestra jest wyborna, 
a umieszczona tak, że widzowie nie widzą jój wcale. Pomiędzy 
aktem 1 a II Waguer miał mowę do artystów, w którśj wyraził, 
że głęboko jest wzruszony widząc ziszczone swe śmiałe nadzieje, 
zwłaszcza zaś że powiodło mu się zebrać tak liczne grono naj- 
doborowszj cb artystów. Z serca dziękuie im za to, a w przy­
szłości spodziewa się dobitniój wyrazić im swą wdzięczność.
Mowę tę artyści Jzarówno jak publiczność przyjęła oklaskami.

— • Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 15 sierpnia Wnie­
bowzięcie N. M. P. w kalendarzu słowiańskim Jacława św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 42, zachód o godzinie 
7 minut 27.

Dnia 16 sierpnia 1292 wjazd Wacława II, króla ozeskiego 
do Krakowa. — 1429 Witold chce się koronować królem lite­
wskim. — 1485 hołd Stefana, wojewody wołoskiego. 1657 
śmierć Bohdana Chmielnickiego. - 1716 zamach w Biponcie na 
życie Stanisława Leszczyńskiego.— 1799 legion polski w bitnie 
pod Novi. — 1831 krwaw protestacya ludu warszawskiego prze- 
oiw kontrewolutyi. — 1831 bitwy pod Szymanowem i Ko- 
kiemi.

Pojutrze w środę dnia 16 sierpnia Rooha wyzn., w kalen­
darzu słowiańskim Domodrada.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 44. zachód o godzinie 
7 minut 25.

Dnia 16 sierpnia pobicie Pomorzan pod Rzeką. — 1383 
krzyżacy zdobywają Troki. — 1432 poselstwo marszałka cypryj­
skiego przd Władysławem Jagiełłą. — 1625 wielki pożar w Ja­
rosławiu. — 1686 Jan Sobieski wobodzi do Jasa.

Okowit« V. inieisou (bez beoiiiu) 48. pł.
(W.) Poznan, 14 sierpnia. Ceny miękł. Pszenna 

nr. 3 i 1 7—'8.60 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per
50 kilo.

Ceny targowe 
w mieście Poznaniu 

¡uia 14 sierpnia 1876 roku

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni. ' 
mark. fen.

F’szenioy . . szefel po 50 kilo 10 60 9 50 9 — *'
Zyta.................... 8 35 7 90 7 50 !
Jęozmienia starego - 7 10 6 80 6 50 '

„ nowego - - 6 90 6 70 6 50
Owsa starego . . - 9 50 9 — 8 60

„ nowego. . - 8 25 7 90 7 60
Grochu do gotow. ■ - — — _ _ — —

np. pauzę. — — — — —
Rzepiku zimowego - 13 95 13 80 13 50
Rzepiu zimowego • 14 25 13 90 13 50
Rzepiku latowego • — — _ — — —
Rzepiu latowego - — — — — —
Tatarki — — _ _ _ —
Kartofli 1 60 1 60 1 40
Łubinu żółt. _ _ _ —. — i

- niebiesk. _ _ _ _ l
Koniczyny ozer. cent, po 50 kilo — — — — - i
Koniczyny białói —• — —

bile«da wreeląwska, 12 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo stalój; — na sierpień i sierpień-wrze­

sień 152, wrzesień-październik 152 żąd., październik-łistopad 
161, listopad-grudzi-ń 150.50-151, — kwieoień maj 15360-154 
M. płao.

Pszenioa per 1000 kilo 182.— -— marek żądano — 
na wrzesień-październik 180.— marek żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 146 m. ż, na wrzesień-październik 

137.—, paźdz.-listopad —, kwiecień-maj —- m. płao.
Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rze pik zimo wy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
016j rzepiowy per 100 kilo wyżój; — w miejsca 66.50 

żąd., na sierpień 66, sierpień-wrz. 65.60 ż. — pł., wrzesień-paźd. 
65.60 ż. 65 pł., październik-łistopad 66, listopad-grudzień 66.50, 
kwieoień-maj 66.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów stale; w miejsou 47.50 żądano 
46.50 m. płaoono, na sierpień i sierpień-wrzesień 47.—, wrzesień- 
październik 4620 marek pł., — październik-łistopad — płacono, 
kwieoień-maj —.— płaoono.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
naj- naj- naj- naj- nap na]-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższa
i).

18 70 17 6i> 20 7C 19 60 17 10 16 —
17 90 16 8 19 40 i8 50 1« 10 15 90
17 30 16 60 L5 30 16 — 14 10 13 80
18 - 17 51 17 — 16 70 16 50 16 —

13 50 13 •5( 3 _ 12 80 12 50 12 _
i9 60 9 30 18 80 18 40 17 80 17 40
15 20 14 90 14 70 14 10 14 10 13 90
20 50 19 4(, 19 — 18 - 17 60 15 80

ł.! * B5 pod Grodziska, 13 sierpnia. (Po żaiwaoh. — Wi- j
le doki ua przyszłość. — »Usze i )ój skuni. — »zarańoza. — Zrnia- 
.. ny, — Wybory. — Brutalstwo. — Chmiel. — Uprawa pod ozi- 
’) miny.) Otóż i po żniwach. Na polu widziało się niby dość j 
¡. wszystkiego a sprzęt zwłaszoza u włośoian licho bardzo wyglą- ! 
p da. Żyto tu i owdzie tylko się udało, pszenica zadawalniająca ; 

lecz jarzyny zupełnie liche. Tak samo perki, kapusty, ćwikła i 
inne tego rodzaju płody woale mierny obiecują plon. Perki na 
naszych lekkich gruntach zupełnie wypalone, bo tćż od maja 
nie mieliśmy takiego deszczu, któryby zeschłą jak popiół ziemię 

W należycie zwilżył, przechodzące zaś burze tu i owdzie tylko po- 
a- zostawiają ślady deszczu. Wielkie jeszoze Bzozęśoie, że śród tój 
er. suszy i upałów Pan Bóg od epidemii nas ochrania.

Naszą okolicę również nieproszeni goście nawiedzili, a mam 
tu szarańczę na myśli, która w Pakosławiu w zuacznój liozbie 
Bię ukazała lecz szkody wielkićj nie wyrządziła. Administraoya 
majętności pakosławskiej energicznie uo wy tępienia robaków się 

i" [ wzięła, tak że pojedyńcze egzeinp.arze napotkać tylko można. > 
"• , Majętność opalenicko-grodziską objął p. Beyme (syn) po > 
„ po zmarłym swym ojou. ‘

W sądzie grodziskim również zajdą zmiany z przesiedleń i 
i niern sędziów; byłoby bardzo pożądanym, ażeby sędzia Polak i 
A 'tu przybył, bu w liczbie 13 zaledwie dwóch inaioj Polaków a 
u. dwóch innych mówi po polsku. j
em Wieszoie i u nas przedwyborcze zebranie się odbędzie a :
ite- i ponieważ dotąd o żadnych agitacyach nie słychać, mamy na- i 

dzieję, że wszystko spokojnie się odbędzie. W sąsiedztwie na i 
oiędracu okropnie zbito i pokaleczono człowieka, który w nocy : 
pilnował swego zb żi. Ciekawość, jak się uda wystawa chmielu, 
którego u nas prawie wcale nie ma. Uprawa pod oziminy tak j 
uporczywie postępuje jak nigdy, gleba łamie się jak skała, ztąd 
ula inwentarza i oracza wielka uciążliwość.

iej-
,sza
199.

szy
Ill-
ill-

PRZYBYLi do poznania
dnia 14 sierpnia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Skorzewski z Rososzyey. 
Lehmann z Strassburga. Sprinz z familią z Król. Polskiego. 
Eisner z Berlina. Kriele z Drezna. Riesel z Szczecina. 
Kurka z żoną z Warszawy. Paruszcwski z Królestwa Pol- 

i skiego,

(Jeny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.

w mark. i fen. za 50 kilo

T OWA R
piękny średni pośledni

Pszenioa................................................ 10 60 9 50 9 —
Żyto..................................................... 8 35 7 90 7 50
Jęozmień stary.................................. 7 10 6 80 6 60

„ nowy ................................... 6 9.) 6 70 6 50
Owies stary....................................... 9 60 9 8 60

n nowy ....................................... 8 25 7 90 7 60
Groch do gotowania......................... — — — — —
Groch ca paszę.................................. — —■ — — —

13 95 13 80 13 60
Rzep zimowy.................................. .... >4 26 13 90 13 60
Rzepik latowy.................................. — — — — — —
Rzep latowy............................. .... . — — — — — —
Tatarka................................................. — — — — ' —
Kartofle ............................................ 1 60 1 50 Î 40
Łnbin żółty....................................... — — — — —• -

„ niebieski.................................. — — — — — —
Kociozyna ozerwona......................... — — — — — —

, biała................................... — — — — — —

piękny średni pośl. towar.
A -AF

29 50 27 21 —
28 76 25 75 19 75

— — — — —
— — —

27 — 25 — 21 —

ąka rżana spok. — Wypowiedziano — otr. cena wyp. 
—.— m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem, 
płynąoa — płaoono, — na ten miesiąe 22.40-22.50 marek pł., 
oena przeoięeiowa —.— m., sierpień-wrzesień 21.90-22 płaoono, 
wrzesień-paździerc 21.75 21 85 płao., październik-łistopad 21.70- 
21.80 płao., listopad-grudzień —. —.— płacono, grudzień-sty- 
ozeń — płaoono, styozeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 
—. płaoouo.

Grooh per 1000 kilogr. do gotowania 193-220 marek we­
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano — 
otr. Cena wypowiedz. — marek. Rzep zimowy 296-308 marek, 
rzepik zimowy 290-306 marek, siemię lniane — m.

Olćj rzepiowy wyżćj płao. — Wypowiedziano z beozką
— otr. bez beozki — otr. Cena wyp. z beoz. —. m. bez beozki 
—. marek per 100 kilogr. — Looo z beozką 67.6 marek, bez
beozki 66.6 marek, ua ten miesiąo-------- płao., oena przeo. —,
sierpień-wrzes. 66.6-66.9-66.8 p., wrzesień-paźd. 66.6-66.9-66.8 pł., 
paźdz.-listopad 66.8-67-66.9 pł., listopad-grudzień 66.8-67-66.9 pŁ, 
grudzień-styozeń — pł., styozeń-luty 1877 ----- pł., luty-marzeo
— pł, kwieoień-maj 67.6 68-67.8 płac.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beozki looo — 
marek.

Olćj skalny stale. — Rafinowany (Standardwbite) per 
100 kilogr. z beozką w partyaoh o 60 bar. (126 ctr.). — 
Wypow. — otr. Cena wypowiedzialna —.— m. per 100 kilog. 
Looo 34 m., na ten miesiąo 31.6 pł.; oeua przeoięo. — sierpień- 
wrzesień 30.5 pł., wrzesień-paźdz. 30.2-30 3 płao., — październik
— pł., paździero.-listopad-------płao., listopad-grudzień — pł.,
grudzień-styozeń — płao., styozeń-luty 1877 — pł., kwieoień- 
maj —.— pł.

Okowita znowu podniosła się. — Wypowiedz. 20,000 
litrów. Cena wypow. 47.8 m Per 100 litrów à 100%—ÎO/XM)0/» 
z beczką. — Looo — płao., na ten miesiąo 47.8-———. płao., 
oena przeo. —, sierpień-wrzesień 47.8— płac., wrzesień — — 
plac., wrzesień-październik 48-48.4 płao., paźd.-listopad 48.1-48.5 
pł., listopad-grudzień 47.9-48 płac., giudzień-styozeń — pł., sty­
ozeń-luty 1877 — pł., luty-maizeo — płaoono, marzeo-kwieoień
— płao., kwieoiecień-maj 49.6-50 płaoono.

Okowita per ICO litrów à 100°/o=10,000°/e bez beozki 
looo 43..2 płao., ze śpiobrza 47.5 pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-26.00, nr. 0 28.00-27.00, nr. 
0 i 1 25.50-24.50

Mąka rżana ur. 0 24.25-23.00, nr. 0 i 1 22.76-20.75 per 
100 kilogr. brutto z mieohem.

Poznań, dnia 14 sierpnia 1876. 
Roniliya taraowa.
Giełda bydgoska, 12 sierpnia. 

Pszenica: 178-200 m.
Żyto stare bez ofert, nowe 154161 m.
Groch bez zapasów i bez ofert; — do gotowania ---, 

paszę — m.
Jęozmień: bez zapasu i bez ofert.
Owies: bez ofert.
Łubin niebieski-------m.
Wyka do siewu — mar.
Rzep zimowy 276-284 m. Rzepik zimowy 278-280 m. 

wszystko per 1000 kilo wedle g»tunkn i wagi etektywnój.
Okowita. 47.— m. per 100 litrów a 100 */0.

85 fant

Ceny targowe
w mieśuie Bydgoszczy duia 12 sierpnia 1876.

60 fen,. pszenicy . . 8 marek — fen. do 8 marok
80 » żyta . . - 6 » — » it 6 » 30 ft
70 n jęczmienia . 5 „ 50 » n 6 » — ft
50 n owsa . . • 3 „ 50 n ft 4 n — ft
90 » grochu . . • « » 75 n tt 7 n — ft

100 n kartofli • 2 „ 50 n n 2 tt 80 ft
i 00 rt siana . . ■ 3 » — tt n 3 n 50 n

1200 n słomy . . • 24 „ — ft n 30 ft — it
1 n masła . . - 1 » — n n 1 n 20 n
1 inędel jaj . . . • » 65 n n — ft 70 ft

Gdansk, 12 sierpnia
Sprawozdanie J Fajansu.
Powietrze bardzo gorąoe; wiatr północny.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu zupełnie prawie 

zaniedbaną i w bardzo slabćm usposobieniu. Z trudnośoią tćż 
tylko sprzedano 216 ton a płacono za nową 128 funt. 175 M, 
133 fnt. 180 M., 134 funt. 195 M., jasną 129/30 funt. 198 Mar., 
zeszłoroczną górnopolską porosłą 125 funt. 192 M., jasno-pstrą 
128 funt. 198 M. per ton. Termina słabo; sierpień 195 M. żąd., 
wrzesień-październik 192 M. płacono 193 M. żąd., kwieoień-maj 
194 żąd. 190 M. płac. Cena regulaoyjna 195 M.

Żyto loco stalćj w nowym towarze, 120 funt. 162 Marek,

Pszenioa biała 
„ żółta

Zyto ....
„ nowe . .

Jęuzinień . .
n nowy

Owies . . .
, nowy .

Groch . . .
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową

Za 100 kilogr.
Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnica...................
Siemię lniane . .

Giełda berlińska, 12 sierpnia.
Pszenioa per 1000 kilo w miejsou 180-225 marek wedle 

gat żąd.; żółta march, 201 m. plae., biała pstra polska 213 m. 
z kolei płacono, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł., 
wmaień-październik 186(-187|, październik-łistopad 190-191, 
kwiecień-uiaj 199-198-199 marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejsou 144-180 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 144-148^ marek z kolei płaoono, 
polskie — marek z kolei i z dworca płao., nowe piękne krajowe 
174 179 m. Iranco z kolei płac., nadps. rosyjsk. — m. płao., 

bpiec-slaiplan i-aTt-i-iSj, > sttb-ptan-wrzea. - , wrzesień-paździer­
nik 148-149^-149, październik-łistopad 151-152^-152, listopad-
grudz. —na wiosnę 156-157|-157 M. pł.

oęcimien per 1000 kii« w miejs c 137-174 marek
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kiło w miegseu 150-190 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 173-180, — rosyjski 153-170, 
pomorski i mekiemburgski 18S-187f, wschodnio i zaohodnio- 
prnski 168-178 marek z dworca płacono, na lipieo-sierpień 154, 
wrzesień-październia 148-149-148|, październik-łistopad 146-1461, 
listopad-grudzień 145-I4i>| M. pi.

Grooh per 1000 kuc do gotowania 188-220 m., ca paszę 
178 187 marek płao.

Rzep per 1000 kilo 298-309 marek.
Raepis. per 1000 kilo 295-305 marek płac.
Ulej rzepiowy per 100 kiło w miejsou 66.5 marek

bez beozki płaoono, na lipiec-sierpień------ , sierpień-wrzesień
—, wrzesień-październik 66.7-9.—, październik-łistopad i listopad- 
grudzień 66.8-67-66.7, kwiecień-maj 67.8-68-67.5 m. pł.

Ulej lniany per loo kilo w miejo.u — marek-
O łój skalny per rOO kilo w miejscu 34. marek.
Okowita per 100 litrów w miejsuu oez beozki 48.2 M. 

pł., na lipieo-sierpień —, sierpień-wrzesień 49-48.8., wrzesień- 
październik 49.1-48.9-49, październik-łistopad 49-49.2, listopad- 
grudzień 48 8-49.1 m. pł.

* Berlin, i2 sierpnia. fląka pszenna nr. 00------
nr. 0 28.—27.—, nr. 0 i 1 25.50-24.60; rżana nr. 0 24.25-23.— 
nr. 0 i 1 22.75-20 50 m.

Uerllsi, 11 sierpnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.) 

Pszenioa looo i termina słabo. — Wypowiedzia­
no ----- oentr. Cena wypow. —. marek per 1000 kilogr. —
Looo 180-225 m. wedle gatunku, — żółta----- m. z kolei pł„
żółta (ozerwona) na ten miesiąo — - — mar. ze statku pł., — 
cena przeciętna —. marek, Bierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa- 
ździernik 187-186.5 pł., październik —pł., październik-łistopad 
189 190— pł., listop.-grudzień 191.6-192.6 pł., grudzieó-styęzeń
— pł., styozeń-luty 1877.----- płao., kwieoień-maj 199-199.5 —
m. płaoono.

Muuraa teie^raikczuc.
(Notowane z dnia 12 sierpnia.) 

SaCZEtłlA, 12 sierpnia i876.
Pszenioa: stale.

na wrzesień-październik 192. 
na paźdz.-list. 194 50 
na kwieoiuń-maj 201.

Żyto: stale, 
na sierpień 142. 
na wrzesień-październik 144. 
na październik-łistopad 147. 
na kwieoień-maj 153.

Ol Oj rzep.: eioho. 
na sierpień 64.75

na wrzesień-październik 64.75 
Okowita: wyżój.

w miejsou 47. 
na sierpień-wrzesień 46.80 
na wrzesień-paźdz. 47.60 
na kwieoień-maj 49.

O wiea:
na sierpień —. 
na wrtdsiea-piżaz, 140.

Oléj saalny:
□a jesień 15.

JHEKlhlA, 12 sierp jia 1«76.

Pssen. wyżćj 
na wrzesień- paźd. 
na paź lz.-listop. 
na awiecień-maj

Żyto: wyżój 
w miejsou. . .
na sierpień . . 
na wrzesień-paźd. 
na kwieoień-maj

Olćj rzep, stale 
w miejsou . . 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieoień-maj
Oków, wyżćj 
w miejscu . . . 
na sierpień-wrz. 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieoień-maj

187
190
200

148
149 
157

66
67

48
49
50

50
50

80
80

9Ö
10
60

Owies;
na sierpień. . . 150 —

Gal. kol. Kar. Lud. 82 25 
Pruskie oblig. p. . 94 20 
Nowe pozn. list. z. 95 76 
Pozn. rent, listy 96 25 
Anit, losy z 1O60 99 25
Włoska renta . 72 10
Amerykany . 100 80
Pożyczka tureoka 11 76 
7*|, u|0 Rurnuny 16 — 
Poi. listy likwid. 67 40 
Rosyj. banknoty 266 75 
Austr renta areo. 57 80 
Austr. ako. kred, 237 — 
Kolój żel. państ. 462 — 
Lombardy . . 123 —
Usi>. dosyć stałe.

C^[a<le słano.)
Pół Miliona egzemplarzy sławnój książki: Dra 

Metoda naturalnego leczenia rozsprzedaliśmy wAiry
niespełna dwóch Lt»oh; przemawia to niezawodnie najlepićj za 
dobrem oprać iwauiem takowćj. Można przeto ilustrowaną tę 
książaę nawet najniebezpieoznićj ouorym usilnie jako ostatni 

Zyto looo dosyć dobry handel. Termina z pocz. słabo w j promień nadziei zalecać. L.ozne z podobnym tytułem wyszło
i ofuiz; -----~— m -o» uwiń naśladownictwa zmuszają nas do zrobienia szanownym ozytelai-

kom uwagi, że niniejsze poleoenie dotyozy t,lko wydania ory­
ginalnego ilustrowanego z Ricbter's Verlags-Ansta.t (księ­
garni nakładowćj) w Lipsku i do niego się tylko odnosi.

końcu stalćj. Wyp.---otr. Cena wyp. — m. per ltWO kilogr.
Looo 142-i8(J m. wedle gatunku, — piękne nowe — - —. z 
kolei i ze statku płaoono, rosyjskie 142-i46. marek ze sta- 
tau i kolei płaoono, — nowe 174.—178.6 marek z kolei

t rb. 
dzie

va,

Dnia 8 sierpnia br. zakończyła życie w Paryżu ś. p.

Teonia Ghełmieka
córka jenerała Chełmickiego, o czem donosi w smu­
tku pugrążona famil&£ta

gdą:
termin z tein zastrzeżer/em, że na przeciwk0 
jwytoczonćj skardze wekslowej takie tylko wy- 

Skład F- B. Rnnge synów w Berlinie Alteiwody dozwolone są, które natychmiast doku- 
acobstrasse Nr. 7ó wytoczył skargę naprze- mentami, przysięgi narzuceniem albo przez

Zapozew publiczny.

, efe- 
-sągu 
łzeru 
)
> jest 
olny. 
han- 

gdzie 
o tćż 
) na- 
Uièci

]i«ku owdowiałćj kupeowy E. Jańczako- 
rskiéj, dawnićj w Miłosławiu zamieszkałój obe- 
nie z pobytu nie windomćj, o pretensyą weks- 
iwą, z weksla ciągnionego od tejże akcepto- 
anego Berlin z dnia 31 stycznia 1876 
ości 121 Marek 20 fenygów wraz po 6 od 
;a ¡ 21 Marek kosztów protestacyi.
Do odpowiedzi zupełnej na skargę i do dal- 

(ćj ustnnćj rozprawy wyznaczyliśmy tutaj w 
linu na Poznańskiej ulicy pod Nr. 86 poto­
wym termin na
Izień 5 października b. r.

o godzinie 10 przed południem 
zed niżćj podpisanym komisarzem dla spraw 
igstelnych.
Panią E- Janczakowską wzywamy na tenże

takich świadków, których niezwłocznemu wy­
słuchaniu nic na zawadzie nie stoi, mogą być ja­
ko prawdziwe uznane. W razie niestawienia! 
się pozwanej bądź to osobiście bądź też w za­
stępstwie przez dokładnie wylegitymowanego 
pełnomocnika, zapadnie wyrok zaoczny na 
przeciwko nićj, i wywody przez powodów po­
dane za przyznane jako też przez tychże do­
łączone dokumenta za rekognoskowane uzna­
ne będą. (3110)

Wześnia, dnia 1 czerwca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wydział I.

Komisarz dla spraw bagatelnych.
Goldmann.

Sprzedaż konieczna, dzień 5 października b. r.
Nieruchomość w wsi Jerzyeach pod o godzinie 10 przed południem

Nr. 43 położona, do JÓstefa 1 JBłsrb»- przed niżej podpisanym komisarzem dla spraw 
py z domu Paetz małżonków Patz nale- bagatelnych.
żąca, która z objętością 12 hektarów 20 arów Panią E. Jańczakowską wzywamy na tenże 
Im lasek kwadratowych opłacie podatku termin z tem zastrzeżeuiem, że naprzeciwko 
gruntowego ulega, podług ustalonego czyste- wytoczonej skardze wekslowćj takie tylko wy­
go przychodu na podatek z gruntu na 154 wody dozwolone są, które natychmiast doku- 
ftl. 89 fen. i na podatek budynkowy z war- mentami, przysięgi narzuceniem, albo przez 
tości użytku na 90 M. podana, sprzedaną takich świadków, których niezwłocznemu wysłu- 
być ma w celu przymusowego wykonania chaniu nic na zawadzie nie stoi, mogą być jako 
drodą subhastacyi koniecznej w prawdziwe uznane. W razie niestawienia się
wim-pk d 14 litttnnudn ph pozwanej bądź to osobiście, bądź tćż w za-
WtUlCK U. uaiupaułk ru. stępstwie przez dokładnie wylegitymowanego

przed południem 0 godzinie 10 pełnomocnika zapadnie wyrok zaoczny na prze- 
w lokalu tutejszego król, sądu powiat, w iz- ciwko niej, i wywody przez powodów podane 
bie Nr. 13. (4076) za przyznane jako tćż prz z tychże dołączone

Poznań, dnia 3 sierpnia 1876. i dokumenta za rekognoskowane uznane będą.

| Król, sąd'powiatowy.

»•as?

hiszpańskie, zeiauclzkie i proboszczowskie 
siewu oryginalnego pofieca

A. Bąkowski.
♦>♦♦♦♦♦♦♦:♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦.♦

zastępstwie
Martens. Wydział I. (ani)

Komisarz dla spraw bagatelnych.
Goldmann.Zawezwanie publiczne.

. Bracia .--elbstherr w Wrocławiu zaskarżyli 1 
owdowiałą kupcową E. Jańczakowską, dawnićj i
w Miłosławiu zamieszkałą, obecnie z pobytu’ Nakładem drukarni J. I. Kraszę ws k i ego 
niewiadomą o wekslową pretensyą z weksla (Dr. W. Łebióski) wyszło i jest wprost i przez 
suchego wystawionego przez Jańczakowską w wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
Miłosławiu dnia 21 grudnia 1875 roku w ilo- 1. 
ści 87 Marek wraz z procentem po 6 od sta > 
począwszy od 1 kwietnia 1876 r.

Do odpowiedzi zupełnej na skargę i do dal­
szej ustnej rozprawy wyznaczyliśmy tutaj w 
domu na Poznańskićj ulicy pod Nr. 86 poło- 2. 
żonym termin na

Verhsutdlnngen im Herrenbause des 
preussischen Landtages über die Geschäfts- 
Sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen.
Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

g EKSPEDYCYA ANONSÓW g

oHaasenstein & VoglerOg Wrocław, Rynek 4
q najstarszy i największy interes tej branży, znany jako 
zf uczciwy i rzetelny poleca się niniejszćm najusilnićj szanown. W 
U władzom, zarządom, dominiom, administracyom jako tćż W 
O całej inserującęj publiczności do pośredniczenia w ich 
FJ publikacjach, jakiego kol wiekby takowe były rodzaju, rj
a Przy korzystaniu z tego instytutu mają inserenci o tyle 

zysk znaczny, o ile w skutek komunikacyi z jedną tylko eks- M 
O pedycyą anonsów oszczędza się wiele czasu i portoryum i że W 

O przy większych zleceniach nadto odpowiedni daje się
O rabat. O
(J Każde żądane objaśnienie daje się jak najebętnićj a kata- O 
Q logi gazet przesyła się franko i) bezpłatnie. (3936) Q

ou



Z powodu nadzwyczaj szybkiego wy­
czerpania wyszła już druga edycya 
książki (2551;
Zwyczaje towarzyskie

(Ee savoir vivre)
i jest do nabycia w księgarni E. Cal­
liera w Poznaniu tudzież we wszy­
stkich innych księgarniach. Cena egzem­
plarza 2 Marki.

Juliusz Wiltlt
nàkladzca w Krakowie

. Z dniem 1 września rb. otwierana naukę

kroju damskiego
wedle najnowszej metody. Naukę wykładać 
będę na trzy sposoby do upodobania elewek, 
począwszy od staników, damskich płaszczy, 
talm, tunik aż do białej męzkiej i dam­
skiej bielizny. Nauka trwać będzie przez 
dwa tygodnie za miernem wynagrodzeniem, 
które dopiero po ukończeniu nauki odbieram 

(4071) Z szacunkiem
M. Kazubowski.

Strzelno, dnia 11 sierpnia 1876.

Parowa falbieruia, 
drukarnia i chem. pralnia

GUSTAWA SEIMERT’Aw Wschowie
.Vorwerk-Strasse Nr. 883. 

poleca się' do farbowania i prania garderoby 
damskiej i męzkiej, jako też do farbowania 
materyi na meble itd. Mundury haftowane 
piorą się także czysto na chem. drodze bez 
rozpruwania. (4068)

Lokal przyjmowania w Poznaniu u pana 
Wilh. Wenlaender, przy Starym Rynku.

Kap roszenie
do taniej wyprzedaży

w Hotelu Keilera.
22 sgr.
10 „i

1 „fc 
U „
4 „

Specyalny magazyn
gotowćj

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15 

perkalikowe suknie ranne 
po r/2 i a tal. (3710)

perkalikowe kostiumy od 
4P/g — » tal.

kostiumy wełniane od — 
. 30 tal.
¿upony, tuniki, płaszcze o- 

krągłe, paletoty cesarskie
w wielkim wyborze.

Fichus, taimy, dolma­
ny wyprzedają się z powodu spóźnio­
nej pory po uderzająco tanich cenach.

Juliusz Freund
Wilhelmowski plac 15 obok gmachu 

król, komendantury.

Walne zebranie wyborcze
miasta Poznania

odbędzie się (4080)
dnia 5 września r. b. o 3 po południu

na sali bazarowej.
Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wybór przewodniczącego. 

3. Wybór komitetu wyborczego miasta Poznania. 4. Wybór de­
legata i jego zastępcy. 5 Wybór 6 kandydatów do sejmu pru­
skiego. 6. Wybór 6 kandydatów do parlamentu niemieckiego.

Na dwa dni przed zebraniem otworzy i ogłosi się biuro, w którem 
się będą wydawać bilety na zebranie dla uprawnionych wyborców. 
Dla niewyborców miasta Poznania wstęp nie dozwolony.

Komitet
w. z. C. Adamski.

Zebranie wyborcze
dla powiatu obornickiego odbędzie się dnia »7 sierpnia 
o godzinie 5ćj po południu w lokalu p. Rakowskiego w Obornikach. 

(4067) SAmifiitet.

Koszule wierzchnie dla panów 
jedwabne Cachenez dla panów 
okrywki na kanapy 
szlipse dla panów
szale-Creme 
fartuchy 2 ; „
wielkie białe kołdry 22 „
firanki niciane i mułowe łokieć po 4 „
bardzo szeroki szirtyng łokieć 2) „
bardzo szeroki wallis łokieć 3| „
garnitury damskie 3) „
peleryny 6 „
koszule zdrowia 17ę- „
towary jedwadne, aksamity, płótno, puszwy 
czarne wełniane kaźmirki i rozmaite inne to­
wary po znacznie zniżonych cenach. (4C87) 

Pledy podróżne b-.rdzo tanie.

Tapety i rolosy, 
Zakład litogralicz. 
Regestra gosp.
Alf entdę Cliristofla
poleca po najtańszych ce­
nach handel materya- 
łów piśmiennych i 
galanteryi rl609i

Antoniego Rosę
w Poznaniu w Bazarze. 

Próby tapet franco.

lampiony, prxedmiotydogry 
na wolnem powietrzu poleca

UITSCII
hotel Myliusa. (3006)

SILPHIUM CyREOlCUM:
Z znakomitym skutkiem przez, dr. Laval 

używane _ w każdym stopniu suchot płu- 
cowych i krtani, w ogóle we wszystkich 
chorobach piersiowych i gardłowych. 
Adoptowane przez wszystkie szpitale w 
Paryżu ( wszystkie większe miasta łran- 
cuzkie. Silphium używa się w formie 
tynktury, pigułkach i proszku. (1356)
Derode & Deffes, aptekarze I klasy, 2, f 

rue Drouot, Paryż. Skiad główny na ) 
Slemcy u Elnain & Co., Frankfurt ’ 
n. M. Prospekty, z których dowiedzieć się 1 
można o bliższych szczegółach, bezpłatnie! | 
W Poznaniu w aptece Elsnera.

|Roeder’a fabryka machin
Wrocław, Sternstrasse Nr. 5

dostawia młockarnie z wytrząsaczem słomy i czyszczeniem kon- 
strukcyi za najlepszą uznanćj, po 200, 300 i 1500 M.

5B- i 4-konne młockarnie z wytrząsaczem słomy po 600 
i 900 M.

2-koiine młockarnie bez wytrząsacza po 250 M. 
szerokie młockarnie po 600 M.
1- 2- i 4-konne maneże po M. 165, 300, 600, 
Sieczkarnie po 90—120 i 190 M.
gniotowniki owsa (3851)
szrótowniki do kukurudzy po M. 100, 150—200, 
żniwiarki do zboża Burdick z stołem do rozkładania, Kirby

żniwiarki do trawy.
Katalogi bezpłatnie. Reprezentanci poszukiwani.

Stolarnia Fabryka

trumien.
Podajeuiy nlulelszem^bT puhlicznćj wiadonńości, że panu

Albinowi Berger’owi w Poznaniu,
St. Marcin Ar. 31,

powierzyliśmy agenturę generalną naszego „Narodowego To­
warzystwa akcyjnego ubezpieczeń na życie1 (Vaterlän­
dische Lebens-Versicherungs-Aktien-Gesellschaft) na_ obwód regencji poznań­
skiej i dla tego prosimy Szanowną Publiczność wzmiankowanego powyżćj 
obwodu, aby we wszystkich naszego Towarzystwa dotyczących interesach do 
rzeczonego pana udawać się zechciała. (4075)

Elberfeld, dnia 1 sierpnia 1876.
Dyrekcja

narodowego Towarzystwa akcyjnego ubezpieczeń na życie
Dr. Zillmer.

meblowa.
A. Rittmann,

doznań ś. Marcin Nr. 13 (3384)
poleca skład swój wielki trumien z drzewa i metalu we 
wszystkich wielkościach pod g-warancyą po cenach fabrycznych. 
Sprzedającym z drugiej ręki daje rabat.

Miechy do zboża, 
Miechy do mąki,

J Miechy do paszy, 
Miechy do eksportu, 
Miechy do koniczyny, 
Sienniki,
Miechy do siomy, 
Miechy do chmielu itd.
poleca w towarze za najlepszy 

f uznanym jak najtauićj (401i)

J S. Kantorowicz,
gskład płótna i dywanów

S68. Rynek 68.

Żelazne

kraty nadgrobkowe
krzyże i tablice
poleca po jak najtańszych cenach

T. Krzyżanowski 
Handel żelaza

Szewska ul. 17. (4081)

Administracya : w JPttryzil, boulev. 
Montmartre,

AUKCYA
około 70 sztuk

franc, tryków
dających czesankę (Rambouillet) 

w czwartek d. 24 sierpnia
W południe o 12 godz.

Nowy (Neu) Mellentin p. Pyritz
w Pomeranii w lipcu 1876.

E. Krümling.
Stacye kolejowe llt-Damm, Sta- 

rogród w Pomeranii. (3705)

Powołując się na powyższe doniesienie, poleca się podpisany do po­
średniczenia we wnioskach wszelkiego rodzaju o zabezpieczenie kapitałów 
i rent wedle ogłoszonych przez „Narodowe Towarzystwo akcyjne ubezpieczeń 
na życie“ tabel i warunków. Formularze wniosków, prospekty, taryfy, wa­
runki zabezpieczenia itp. są zawsze bezpłatnie u podpisanego do nabycia; 
a do dania każdego żądanego objaśnienia co do Towarzystwa, jego wlaści 
wości i zalet gotów każdego czasu

Poznań, w sierpniu 1876.
Albin Rerger,

agent generalny „Narodowego Towarzystwa akcyjnego ubezpieczeń na życie 
___________ w Elberfeldzie.“ ________________________Obwieszczenie.

Do sprzedaży należących do pozostałości E. Enilter- 
baclia wsi rycerskich
Rzeszy u© 1 Rzeszy nek

w powiecie inowrocławskim
mających 983,84 hektarów areału a 250678/loo talarów czystego 
dochodu, wyznaczyłem termin licytacyjny na 31 sier­
pnia 1816 r. w biurze rzecznika p. Tricpke W Ino­
wrocławiu, przed południem na godzinę 9 — 10.

Warunki sprzedaży i opis dóbr tych 'rycerskich wyłożone są 
w biurze rzecznika Triepke w Inowrocławiu i w moim kantorze 
Wrocław, Ciartenstrasse Ar. 38 do przejrzenia 
w godzinach służbowych, zkąd takowych także zażądać można.

Dla obejrzenia dóbr proszę udawać się do p. Ernesta 
Eauterbacli w Rzeszynkn, stacya pocztowa Włostcwo.

Wrocław, w lipcu 18 7 6. (3935)
E. Eauterbacli w likwlrf.

H. Lauterbach.

E. Bogusławski
MAGAZYN

towarów bławatnych i konfekcyi damskich
W BAZARZE

wyprzedają przy schyłku sezonu pozostałe towary letnie jako to: bareże, 
perkaliki, wełniane 1 pół wełniane wyroby oraz go­
towe kostiumy i okrycia po znacznie obniżonych 
cenach, na co się zwraca uwagę Szanownych klientek. (85)

Sedaiiś Śedan! Sedaii! (4Ó49)
Chorągwie w praniu nie puszczające! Balony, lampiony, pochodnie, garneczki 
napełnione tłustością, ognie sztuczne, cesarz, następca t onu itd. w wielkości 
naturalnćj. Fabryka chorągwi w Bonn.

Piece do ogrzewania pokoi,
jako też rury gliniane, wazy, Slgury, balu­
strady, nadstawki ua kominy, ozdoby 
budówlowe i materyały maskujące itd. itd.

poleca
szląska fabryka towarów glinianych

(Schlesische Thonwaaren-Fabrik)
|(3387) w Tschauschwitz pod N i s s ą (Neisse)

Żelazne

szafy do pieniędzy
z trzema kluczami, stosowne

dla kas kościelnych
jako i

IżelRKRe szkatułkiliSi. • 1 • Mostatnie także do wmurowania.*
Szafy do lodu, 

wag,-i do ważenia bydła,2 
wagi decymalne poleca

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ulica Nr. 17.(4T82)

W piątek d. 18 m. b przyprowadzę 
znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

I LECZENIE CHOUOB PIERSIOWYCH
elkim stopniu suchot gąrdlanych i w ogólności wszelkich sla 

..„i i gardła przez użycie: ___

SILPHIUM CYRENAICUM

z lęgu noteckiego wraz z cielętami
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (4077)

J. Kłaków
dostawca bydła.

wypróbowane przez Dr. LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu 
i w głównych miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w gra­
nulkach i w | roszku. W Paryżu w aptece pp. Derode ¡Defies, 2 rue Drouot, w 
Poznaniu w aptece p. Dr. Mankiewicza.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (28)

SOLE V1CHY DO KĄPIELI. Paczka wy­
starcza ua kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały sig znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Po znaniu w apt. dra 

Miuiklenk-za.

Tasiemiec.
Niezawodny środek na

tasiemca i tak zwaną Blut- 
staupe u owiec.

Porcya ua 100 uftiec kosztuje 9 Marek 
wraz z wszelkiemi kosztami.

Stefan Mielęcki,
W.edeńska ul. 5.

r Skuteczność tego środka Stwierdziły 
świadectwa następujących panów, któ- 

: re w poprzednie!: numerach Dzienniaa były 
' ogłoszone:

1. Wolniewicz, Źrenica p. Środą.
2. Wiktor hr. Szołdrski, Brodowo p. Środą.
3. Z polecenia Wgo KarSnickiego Perko 

wski kasyer, Mchy p. Książem.
4. Zelawski, Golina p. Roninem.
5. Antoni Szubert, Kopaszyce p. Środą.
6. Andrzejewski rządzca, Lubostroń p. Ła­

biszynem. (4057)
7. Kui.kiel, Dysiek Trzemeszno.
8. J. Gąsiorowski, Zb-rki Miłosław.
9. K Schulz, Dom. Strzałkowo.

10. Drążek rządzca, Chodzice p. Środą.

ASTMY
Dusznusc, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkiecierpienia kanałów od.i 
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast 
inatycznych p Levassenra, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. 1.7-1

DostaC można: w Poznaniu w aptece Dr 
Mankiewicza w Warszawie w składzi 
o warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa.

Papier (“7)

pizeoiw reuuuuyżłuuwi, Katarowi, rauuiu, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

Tak bardzo ulubione
Salicylowe środki na zęby

dra. Joz. I’hilipps w Kolonii', woda do ust 
but. 1 M., proszek na zęby pud. 50 fen. u- 
suwają z ust i spróchniałych zębów woń nie­
przyjemną, chronią zęby od gnicia, konserwują 
iziąsła i nadają zębom kolor lśniąco biały. 
Skiad główny (2495)
w Poznaniu w aptece Elsnera

Mało używana (4085)lokomobila
o sile 16 koni z 2 cylindrami Pauckscłia 
w Landsbergu n/W. jest tanio do sprze­
dania. Gdzie? dowiedzieć się można
u Rudolfa Mosse w Poznaniu,
Młyńska ulica 40.

Dominium Smolary p. Gołańcz^ 
dostawia dwa razy tygoduiowo ma­
sło stołowe z słodkiój śmie 
tany, iunt po 11 sgr.; zamówienia 
przyjmują się^ia św. Marcinie Nr. 40 
parter na prawo. (4070)

Studenci! Studenci!
Rodzicom,

którym zależy na tern, aby synów uczęszczających do szkół poznańskich pod prawdziwie 
rodzicielską mieli opieką i pod dohrym dozorem, udziel bliższych szczegółów co do u- 
mieszczenia takowych Wielmożny A. Starli, złotnik i jubiler. (4078)

Wilhelmowska ul. Nr- 18. j

Sprzedaż bydła rozpłodowego.
Dnia 28 sierpnia w południe o 12 godz. 

odbędzie się na znany sposób tegoroczna sprze­
daż tryków tutejszej zaród, owczarni 
Rambouilletów dających cze­
sankę, składających się z bardzo silnych 
1% leti.icb do rozpłodu zdatnych zwierząt.

Ceny od 75 do 225 M. Trzoda szczepiona.
Silne tryki Southdown la/s roku 

mające, szczepione; młode kiernozy, 
oraz prosięta odsądzone rasy York­
shire są każdego czasu jako też w owym 
dniu na sprzedaż. (4014)

Na wczesne poprzednie zgłoszenia będą cze­
kały furmanki na dworcach Chmielniki 
(Hopfengarten) i Mogilno.

•ładowniki (W.-trteuberg), stacya po­
cztowa i telegraficzna: Żnin, w sierpniu 1876.

Otton von Colbe.
Strzelecka ul. 19,20 i 21.

Do wynajęcia:
. Mieszkania o 2, 4 i 8 pokojach.

I. Obszerny lokal sklepowy.
i. Stajnia i wozownia.
t. Kilka placów składowych. (3542

Wrocławska ul. 9.|
Mieszkanie o 5 pokojach na I. pięt, 

i wynajęcia od 1 października rb.

WTGarbary 55
mieszkania. S

na pierwsząTwielkąloteryą koni
¡Sg w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3802)
nabyć można w Eksp. Dziennika Pozn.
Ciągnienie nastąpi w dniu 

31go października 1876.
Drnkie» i Dikładem drakami J. I. Kraszewskiero 'D? W fcebiński) w Poznania.

do

Meblowany pokój
Sty Marvin 4 na 1 piętrze jest zaraz 
do wynajęcia. (4083)

Une jeune^persoMiie de naissance di- 
stinguée cherche une place dans une mai­
son respectable pour enseigner l’anglais et le 
français aussi que les commencements de 
musigue. S’adresser à l’administration du 
Dziennik Poznański Nr. 4018.

Une jeune personne distinguée parlant 
quatre langues et bonne musicienne, désire 
une place chez une dame respectable. S’adres­
ser à Msr E. Callier à Posen, rue Guillaume 
Nr. 18.__________  ___ (4019)

Nauczyciela
do chłopca 7-letniego poszu­
kuję od ś. Michała. (3892)

Roszkowo p. Skoki.
Oziembowski.Prymaner

poszukuje posady nauczyciela domowego. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadesłać pod 
lit. M. T. Ha wieź, poste restante. (4052

Porząd. cl» topiec do posług żądany u 
S. H. Kuracha, Nowa ul. 6. (4086)

Dla mego handlu korzeni, wina, że­
laza i destylacyi poszukuję (4002)UCKIIiil,
który może wstąpić natychmiast lub 
od Igo października rb.

Herrmann A. Kahlj
___________Stęsze w o. _______

iRłotly kupiec
umiejący po polsku i po niemiecku, wydosko­
nalony w prowadzeniu książek na sposób 
włoski, szuka miejsca za kasyera na wsi za 
stawieniem kaueyi do 450 Mr. Łaskawe 
oferty pod lit. O. K- Kościan poste 
restante. (4012) ,

Tiłody człowlek^
który w parowćj gorzelni praktykował, 
życzy sobie w tako ćj przyjąć miejsce 
pomocnika. (3998)

O oferty uprasza pod lit. B. S. post­
lagernd Szamotuły.

Młody człowiek
chcący się kształcić w zawodzie gorzelniczym, 
znajdzie miejsce; — gdzie? wskaże zarząd 
gorzelni w Obrze p. Goliną. (4069)

Ekonom
młody z dobremi Świadectwami, obeznany z 
swym zawodem poszukuje miejsca od 1 pa­
ździernika rb. Zmienia miejsce dla okoliczno­
ści od niego nie zawisłych. Łiskawe oferty 
proki nadesłać pod lit. X. Z. poste restan-- 
te Kościan. (4074)

Dominium Uszczyczyii pod 
Dolskiem potrzebuje • (4072)

elewa gospod.
Interesenci zechcą się zgłosić każdego 
czasu lub przesłać zaświadczenia szkól- 
ne wyższćj teicyi.______Rządzca
żonaty, praktykujący od lat kilkunastu, biegły 
w swoim zawodzie, z dobrem: świadectwami 
orazrekomendacyą, szuka pomieszczenia zaraz 
lub od 1 października. Zgłoszenia u p. D o Bo­
browskiego w Nakle. (4026>
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